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Na Polesiu rozbito doszczętnie 415 pułk bolszewicki.
Warszawa (PAT;. Komun ikr; sztabu sctraml- 

°®go z dnia 3 ma,; :
Na Pedału I Wohyniu nasza ofenr.yw? w dhl- 

Szym ciyga rozwija sń; pomyślnie. Na Pole-Lu 
OdiziaU rrasze w śmiałym wyjadzie rozbiły do- 
fctzęł^c 4;;.5 pułk tt?lsro wieki, zdobywając trzy 

z zaprzęgami, cztery kar-hfny maszyno­
we orr.z kilfcućzlesięctu jeńców. Na Białej Rusi 
samolot eskmlry wielkopolskiej, prowadzony

przez sierżanta Ligota, w trakcie v:jy.vj.atu v na 
stacyę Priamino zostai zaatakowany ,przez trzy 
aeroplany nieprzyjacielslkie. Jeden 7. n -ch liszko 
dzony ciężko w walce 'powietrznej, zimuwmy 
został do wylądowania na naszym terenie.

Na Litwie sytuacya, bez zmiany.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński, pułkownik.

Zdobycie Szargorctdu. •
rzym«a zdobycz wol@fttia. — Minimalne straty po!sk?s,

Warszawa (tek wł.). Wedle nadeszłych tu re- i STRATY WOJSK NASZYCH S4 NIEZWYKLE
lacyj z dzjałrrń wojennych na Ukradnie dnia 1-go ■ NISKIE.

m., rajsko polskie zajęlc miasteczko Szargo. 
18 d, m  północny wschód od Mohylewa.

O ogromie zń il>yczy wojennej świadczy fakt,

NISKIE.
Tak np. jedna dywizya pciska miała ogółem 

w zabitych 1 oficera: i * szeregowców, a w ran-
o-ctobyczy wojennej świadczy fakt, nych 11 szeregowcóW, a inna dywizya miała 

że zdobycz na jednym tylko odci.uku Winnicy gólem 4 zabitych.
6Sirnuowali rzeczoznawcy na trzy miliardy ker. g

Wojska czerwone w panicznej ucieczce!
Warszawa. (Tclef.) Z poważnych siec wojsko- i 
• o irzy m a ł w asz ko.cevjM'.i:deow. następu jąco s 

infor;,;a cye: Wiadomości otrzymane z pola BI 
tv''y si-jurierdzaj? paniczna ucieczką wroga., któ
re- łoborowe oddziały jazdy polskiej
1 Ltn>m doganiają. Tem tłumaczyć należy 

s esunkowo ilość wziętych du niewoli jeń- 
®̂ w armii czerwonej, których liczba w czasie 

25 kwietnia do 1 maja nie przekroczyła 25 
lysiĘcy żołnierzy i oiiceróc. Błąd jednakże po- 
^  ; ' uoby. u ii\o-K,u'jfpc, że cofanie się armii
flctierain* 1'wksiOffa posiada charakter zorga.

V j .itiwrotu, przeczą tomu relacye na- 
**7ch lotników, zapuszczających się głęboko 
r*°naVj toren rosyjski. Szlaki kolejowe i tory 

wadzące za Dniepr ko Bachmaczowi zabite
^  i •po-M.rni. ia-zarotatni ibp. Rovgry.

>ię tn krwawe starcia między poszczegól- 
lłp| wojskowymi o zdobycia po-

j w pccUngach. Oddziały ukraińskie
Łl-j potworzyły na tyłach wojsk n o im p i. 
n-Łyesę ich pci,jszonia wysadzają mosty

W:.,
POv lo jeszcze bardziej po- 

cofającej tię armii. Nie ulega wątplłwo- 
U'*- Se posunięcie naprzód oddziałów kawaleiyi 
- z~tV°Ulc'H7 ssa opanowanie wielkich terenów

?! ż &

D«aa

nawet lewobrzeżnych. Jednakże dowództwo na­
czelne wolało zrezygnować z takich elektów i 
postępować planowo naprzód.

Czeska bezsilna złość z powocu 
zwycięstw polskich.

Praga (PAT). Wiadomości o niespodziewa­
nych a znakomitych postępach wojsk polskich 
na Ukrainie odbił)- s ę żjwem echem i w- prasie 
czeskiej. Drgań narodowych demokratów „Na­
ród ni Liwty" pierwszą wiadomość o przełama­
niu frontu bolszewickiego przez wojska polskie 
podał pod tytułem: „Piłsudski psbił doszczętnie 
wojska czerwono", nie dodając zresztą żadnego 
komentarza. Pisma socyaJhstyczne czeskie wy­
korzystuję sukcesy orężne polskie w tym kie­
runku, aby wykapać rzekomy imperyalizm pol­
ski i  rozdzierać szaty nad niezgodę wśród Sło­
wian. .jPrawo Lidu" i „Czeskie Słowo" wygra­
żają Polsce odwetem rosyjskim (I). Wychodzący 
w Morawskiej Ostrawie organ socjalistyczny 
„Duch Czasu" ząpowiada, że za trzy miesiące 
na pewne wojska czerwone stanę przed brama­
mi Cieszyna (?!), Pismo wzywa, naród czeski, 
aby się organizował w czerwone szereg1, aby w 
odpowiednim momencie m:ógł powitać nadcho­
dzące wojska czerwone.

hkiyfikacya granicy polsko-niemieckiej.
Wypadła ona na korzyść Polski.

^  ^Wteawa (teł. M.). Komisya graniczne, zło- (  
ha ■» pańrtw ententy i  RzeszyU* a z przedstawicieli _ 

t^ j^ c k ie j,  ustaliła definitywnie p^nócno-za- 
granicę polską, zmieniając w licznych 

demarkacyjną na korzyść pan- 
Pilskiego. W  odcinku Pilskim udało się 

i ' la Pclski ogromne przestrzenie lasów
SV

Pelskieuo.
I
w iciach wsi. W odcinku złotowskim uzy--On — *— ----- --------
Vvic.lkie Bory Lutowskie, prawie cały las

“  t^Wki i szereg wsi w odcinku Ozłuchew-
PizTfoczflno również do polski wielka

część olbrzymiego boru Eisenbrueck, oraz cały 
szereg grainiczących z ujm miejscowości. Są to 
wyniki dla Polski nadzwyczajnie korzystne. -  
Przedstawiciel rządu niemieckiego, maj&r 
Schieckhut, zgłosił u przewodniczącego komi- 
syi granicznej, majora angielskiego Goodycara, 
protest przeciw tej docyzyi. Protest niemiecki 
został przez Lomisyę graniczną odrzucony. — 
W odcinku pilskim Ndemcy wycofali już swe 
wojska, i władze, zaiś w innych miają to uczynić 
niebawem.

Co Polska zrobi z bolszewikami.
Pytanie na czasie.

(Od naszego korespondenta icarszatcskiego).
Warszawo, 3 maja. , A nawet gdyby przyznali się coś 'niecoś do nie 

naibliższe j powodzeń, nazwą je w swojej prasie „chwilo- 
 ̂ rosyjskiej opinii publicznej, I wemi". Przypomną, żo Kijów już parę ra-zy był 

lega. v,ątpliwości. w rękach i Ukraińców i Denłkin-a. mimo to zaś

X\ŷ c; bolszewicy utają obecne
, ./ “ 'r'vu. wobec

ostateczn e bardzo przędko znala.zł się znoc u 
w posiadaniu bolszewików.

Takiej taktyki chwycą ńę bolszewiccy dygni- 
La.re na zewnątrz.

Lecz między sobą, w kółku zamkniętem. pp. 
komisarze komunistyczni tąie będą mieli min 
zbyt mądrych. Wchcc siefcie samych będą mu­
sieli przyznać, ża wszelkie ich przechwałki, iż 
Turyn rt-rfle-ka nie potrzebuje się liczyć z Fti- 
skę, były j ikc przechwałkami. Naprawdę wła­
śnie Fciska tw&rzy jedyną poważną siłę, która 
może zmusić Rosyę sczieckę dc kapitulacyi na 
całej linii.

Nikt z postronnych n o wie, jakie są dalsze 
plany wodza polslciego.

To pe.v\i:;a prze, ież, że óv, Wódz Naczelny, bę- 
dąc ró^mocześnic wspaniałym, i daleko patrzą­
cym w przyszłość politykiem, poprowadzi woj­
nę w taki sposób, aby służyła cna właśnie jak 
najlepiej potrzebom politycznym odbudowanej 
Polski.

Interes odbudowanej Polski wymaga, aby na 
granicy wschodniej sąsiedzi nasi nie byli żbyt 
silni.

Dlatego Polska pomaga teraiz do odbudm\-rc- 
nia Ukrainy. Dzięk; temu imperjiLm rasyjskje 
będzje podzielonem. Ukraina ni© będzie tak sil­
ną, jak Rosya carska.

A Moskwa właściwa?
Ta Moskwa, pożbaw jona węgla ukraińśkie^ó, 

urodzajnej z emi ukraińskiej, stepów ukraiń- 
sikkh, umożliwiających hodowlę bydła na wiel­
ką skalę, — - ta Moskwa również nie zdoła srę 
wzbić ma taki stopień potęgi, na jaiki się wzbiła 
w XVIII. wioku, zagarną.wazy pod komiec XVII 
wieku całą Ukrainę zadnieprzańską.

Czy w interesie politycznym państwa i narodu 
polskiego leży, aby po lakiem osłabieniu Mo­
skwy, przez oderwanie od niej Ukrainy, po walić 
także o ziemię i bolszewików? 31

Na to pytanie odpowiedź nie jest rzeczą tru­
dną.

Pięć wieków konsekwentnej polityki zabór-
czej, uprawianej nieustannie przez carów mo- 
skdwśkich i cesarzy rosyjskich, rozwinęło w 
plendenir meskiewskiem żądzę ciągłych zdoby­
czy i gted stały ziemi.

Ten popęd do branie cudzej ziemi zostanie w 
Moskalu. Osłabnie przecież rieoo i  nie będzie 
tak umiejętnie kształconym, gdy przez czas je­
szcze dłuższy — dia naszych ,interesów polakich 
możliwie jak najdłuższj, - na. Rremłn w Mo- 
skwie będą. siedziały Leniny, Troccy i Radko­
wie. Bo wtedy trudności1 wewnętrzne, adanini- 
sflracyjne, aprowizacyjnc. komunikacyjne, poli­
tycznie, społeczne będą. tak duże, nie^adowoLemd© 
tak żywe i tak pn>\\ -zechne, degeneracya fizycz­
na i umysłowa tak ogólna, że owo. Rosya sowie­
cka, mimo wszelkie propagandy socyalne, nie 
będzie zdolną podjąć wojny w wielkim etylu. 
A zanim sję Rosya ocknie, wyleczy z ran, wzmo* 
że na. siłach, upłynie masa. czasu. Polska będzie 
mogła przez te lata. się skon.soljdiować, popra­
wić admini&tracyę, podnieść szkolnictwo, wy­
chować przynajmniej jedno pokolenie lepiej 
pod względem fizycznym i umysłowym, uzupeł­
nić sieć kolejową, pobudować własne fabryki a- 
mu.i icyi, podnieść wydajność roli, sławom, zro­
bi się wielkiein państwem europejskiem, które 
nie będzie się potrzebowało obawiać wyniszczo­
nej i moralnie znękanej Moskwy.

Wolno zatem przypuszczać, że po upływie 
dwóch tygodni, gdy operacye wojskowe dopną 
swego celu, rokowania pokojowe «  bolszewika­
mi będą. się mogły rozpocząć.

Pp. komisarze ciężko w każdym razie zapła­
cą za koncept pana Cziczerina, aby się upierać 
przy odrzuceniu Bory sowa, jako miejsca roko­
wań i aby się skarżyć na Polskę wobec Ententy.

Jest nawet wielkie pytanie,, czy rząd polski 
zgodzi się na pana Uziczerina, jaiko przedstawi­
ciela Mo.skwry podczas rokowań, skoro tanże tak' 
ciężko obraził Polskę.

Polityka bolszewików w stcstinkn do POfski 
była od samego początku złą i  fałszywą. Oddaj 
zbierają też oni jej gorzkie owoce.



tłtr. 2 .GONIEC KRAKOWSKI*1

Jenerał Szeptycki o wojnie i pokoju
(Od specyalncgo koiespondcnta „Gońca Krakowskiego").

Zamie;zczc<ny poniżej wywiad nasze 
ftc specyialnagu korespondenta z Gene­
rałem Szeptyckim nadszedł do Krakowa 
z ctoćć ma&znem opóźnianiem. General 
Szeptycki udaielii gc bowiem na kilka 
dal p ret i rozpoczęciem komroienzyuw 
polsi lej na Ukrainie. Mi ino wszystko, 
\LV.aęi wodza naszego na froncie lit&w- 
SKo-białoruSkim nie straciły na aktual­
ności. a ze wacjądu na obraz nastrój ów 
(rontowych jaki tam znajdujemy, tudzież 
fe  względu n» ch a. rak te ry sty rana opinię 
jeanego z naszych najwybitniejszych 
komendantów o bolszewikach sg. m e i 
nada] bardzo ciekawe. Red.

Mińśk Idtew bki, 29 kwietnia. 
r r*n l kilku (imama przyjęty zostałem przez 

geaar&la broni Woj»k Polskich orefptyokiego, o- 
bftunie do-wódcę XV armij. Wywiad nastąpił w 
gmachu Dowództwa polożonj m przy jednej z 
uAjukchfezych udic miasta w  b obczemj m i sło- 
«Ci5L,iu gmachu szkolnym. Bije przede wszy- 
stkiern w cezy czystość, łac, porządek, surowa 
dyscyplina i  ten miły, sympatyemy nastrój, chwy­
tając/ za sen ce każdego Polaka, gdy widzi po­
stępy wOjskow or„vi polskiej.

Do gah ut,u Greuejułia wchodzę, poprzedzony 
nrzea jego adiutanta osobistego, ndesurudzonego 
poruoćnika k». Lubomirskiego. Spoityka mnie 
wyniosła, postać bohatera walk polsko-boszewic 
łńch, o czarującym uśmiechu, ujmującej po 
wiepnchowności, oczach bystrych o stalowym 
połysku uwydatniających liart woli i  d u c h a .

Na pierwszy ogień rzucam py tanie o perl rak- 
t»v j uch pokojon ych ż bolszewikami, 

z*«nr jk U c ji pokojowe mc m oi. nie obcho­
dzę, podkreśla uprzejmie, lecz stanowcze gone 
rai. Jwtem ło ła iw »u i a nie dyplomatą. Zada­
niem moim, z woli Naiazemego Dowództwa^ Jest 
cwyełfska walka z naasjrmi wregamL 

M i t « )  naprzyj lud dokona'Iśmy świetnego ™y 
padu na jednym i  odcinków, bronionych przez 
podwładną mi armię Opoiacya powyższa uwień 
n m ii uwtua nardao dobrym suntkiem £ ",zna­
my'1 mtewy if  ottozyi a bolszewicka trwa na na 
s iju  frondo od dwóch tfyoJui W  przerwy- 

Bolazrwicy roagwnMiaają ogromną ilością arty- 
lory i amipnicyi, której bynajmniej nie oszczę­
dzają- Atoli bońatertu żbfnierz poiski odparł o- 
teozywą poumwujci zadając Olbrzym i g klęskę 
bisprzyjadUdowl 

Krwdewazy rtatiem odparli iny bolszewików o 
jakieś 15 kilometrów w tył. następnie zabraliś­
my Im 8 daJał, w tej liczbie kilka ciężkich, "do­
był Iłśmy rai 40 kusomiotów i w zięlismy wielką 
iluś jeńców do niewoli- 

WaycięStwo naaz do pewnego otopniia Likwi­

duje obecną ofensywę bołtzewicką. Nie pakiży 
s i ę  jednak łudzić, gdyż likwidacja po*vyzoza. 
jest tylko chwilową. Po pewnym czasie Bowiem 
bolszewicy znowu zbiorą swe rozgromione od­
działy wojskowe i zaową siłą uderzą na. nas Me 
wątpię jedu k , i i  oienęy .ia ich znowu rozbije 
się o bcLaterokie płeisk naszych Żołnierzy, 
Ofenzywę bolszewicką u/ważać możemy ze nie­
udaną. Me tylko stawiliśmy jej czoło, a;le podję­
l i ś m y  nawet kontroler.zy wę aby wyzyskać zwy­
cięstwo nasze pod wzgiędem strategicznym. Ak- 
c\ a w tym kierunku dała pomyślne wyniki.

,iaki jest mes trój armii bolszewickiej, zapyta­
łem.

W  zasadzie na*trój jej jest wwjnwniczy. Zape­
wne st» roryzowane spółei zeństwo rosyjskie pra­
gnie pokoju, aioU na froncie nie wyczuwamy 
tego w»ale. Za* iteowc We się bolszewików staj o 

i się ooraz bai dziej agrrsy wnetn. Na szczęście dzia 
łania w Lej mierze kończą sdę zwykle dla nich 

i niepomyślnie.
i Czem wytłumaczyć można ebaemą ofenzyiy ę 
; bolsezw Icką piz.y równoczeanem prov adizontu 
J i. ̂ rt rak tacy i pokojowych, staty u-m pyt&nh 
, Bokjzewiey pragną prawdopodobnie zjawić się 
| na kanferencyę pokojową z jakimś pozytywnym 
i rezultątem i ab rają się odnieść na naszym iron 
! cie chociażby Lokalne zwycięstwo, aby wyzyskać 
' je, jako atut przeciwko nam. Gra bolszewicka 

jed jednak dość przejrayjią ii jak dotąd chybia 
celu.

Przechodzimy do apław lokalnych.
Zaubywoa m Mińska wkroczył ćLoń po raz 

pierwszy w dtmiu S sierpnia r- ł , gdy wydana

przezeń wielka bitwa bolszewikom z- kfiĄczylaJ 
się rozgromeni zupełnym zastępów kun unisty- 
cznych. jako ówczesny dowódca froulu liter/sko- 
ŁiLaloruskiego, generał Szeptycki zdobył oprócz; 
Mińska Borysów i Bobrujek, i posuw ał się roraz 
bardziej na wschód, dążąc do naszych granic 
historycznych r- 1772. odtąd był kilka.kiptn.ie w" 
Mińsku, aż zjechał tu ra  stale.

Uważa je za miasto sympatyczne, zewnętrz­
nie dobrze utrzymane-

Magistrat tutejszy boryka się z truciu ościami 
fiinanscuw emi, które .jard**) .rudno usunąć.

Władze wojskowe starają się przyjść miastu, 
z pomocą. Porządek w mie-cie rozmówca mój u- 
waka. za. wzorowy. Poucya funkcyormje tu desko 
naie. WT mieście jednak nie brak aaeptów bol- 
szewickicii, których podwładne mu organy sta­
rają srlo utrzymać w karbach. Od czasu pńzyby 
cita do Mińcka sztabu armii, zyskano w iększy 
apairat dia przetciwdaiałania akcyi ;wy-z;uaw'Cóv 
I ‘ ina i Trockiego- Obywatele tutejsi ber różni­
cy wyznania i narodowości zadowoliiieni są % 
obecnego Stanu izeczj. który zapmyuh, im uez- 
pleemiucwo osoolsu i pozwaia no kontynuowa­
nie wpokojnej p*acy. Okres ten, ważny dla kar 
zdego mieszkańca i dla eazege miasta trwa już 
od 9-ciui bliskc miesięcy i jest okresdm odpw- 
czjmku po te/oazo bolssezwickim i wjńężoinej prar 
cy SKierutratnej ao ounudowy Jego wuizystk^ego 
co niweczące rzędy bnlswewnckie oodosuawiły W 
gruząjch
„Tiyumf oręża polskingo“, reasumuje gen. Szeip 

tycki swój łaakawie uó^ielonj- mi wywiad odnie- 
siione w j rredeclniu lozpoozęcia rokowań poko 
jowyioh z wiolką siłą zaważy niewątpliwie na ich 
Hrzebiegu Minsjc zaś może bjTć o swe losyr zu­
pełnie spokojny, w  chwili gdy znajdują się one1 
w bohaterskich dłoniach z< tauerza polsKiogu B

Ruscy szowiniści galicyjscy
p r z e c i w  u k ł a d o w i  p o l s k e - u k r a l ó r k ć e m u .

Antypolskie stanowisko „so^yaltstów^ ukraińskich we Lwowie. —
Oryentacya na Ukrainie.

.Hromadska Dumka" ugranicr-ł się do zre&ś 
rawapta układu — to z krytyną ujemną układu’ 
wystąpiło spcłecznaj lewicowe sk-zydło 1 Jkh®- 
ińców, w szozcgólnoóoi socyaliści, którzy w tatr 
ryi powinni być nmiej szowinistycznie uspoętt* 
bienm- Wytłumaczyć to można okolicznością, żk 
ouh.gai iści ukraińscy są nie tyle ladykatoym' 
cyalifftami, ile raczej radykaln'Tni narodow aan* 
którzy na tej drodze chcą przelicytować ^  
ypłj-wie na masy swoich konkubentów uliraió^ 

ińców galicyjskich stronnie twa, z natury rzecz' sLjteb eudekóim
biu*dziej azcywmistytaiie zazwycusj, przytnąjmiiie W lwowskim utottdnsko-syi^yailisi.ycfejnyni „Wp# 
mlioząco egodziły się na układ, a organ 'en redżiie" z daty 1 maja, a więc poświęcoPfB

K r a k ó w ,  4 maja;.
,'stm) Jak byio do pi ze" ldżenia udział Polski 

z hTiraiiiią majzażartiszych znajdais przeciwni­
ków wśród sac/wintstów i.uskjich w G alic ji- 
W szuk  zgoda z PolaKam i ula nich zamsze Dy ta 
przysłow iow ą czerwoną piachtą, a kultywowa­
nie nteiiaiwiócć, do polskości na cero mc M ałopol­
ski —  jedną z racyj ich niepotrzebnego nawet 
istnienia. Osobliw o»cią jwst jednak zjawisko, że 
ołfecnie, k iedy społeczne praw icow e w-śróJ Ukina

„Dom artystów".
Alf KO DOMINI 1615—192®

„Wyobraźmy sofcie miasteczko całe, miuretm 
rtlaldfń opasane, dokoła rozległego podwórca 
irtfJteLine wązkte, długie budynki; widać szere­
gi na. ych okienek cełek zakonnjków-ducha- 
ków, jeot wielki pielgrzyniow ski dom. są wa.- 
tact&ty wgzelkie tiią rzemiosł, kuźnie, stolarnie, 
klUtn browarów, młyn, może i pralnie nad wo­
dą bieiąrą Rude wy, bo i Ru dawe skądiiś tam 
ji i  brafa tuż poi murarni miejskimi płynąca. 
Kmśclół 4w. Dueha atał w środku, *  przytykają­
cą doń kaplicą, a dominował nad całością śiw. 
K fzyż z ■wieżyca o hełmie warowny di tiua m 
naęjekiich. Hojno fcain musiało byc od nędzy i 
jej pułronów, od pnZyblędów, pąitników, zacie- 
Itawląjące 1 dziwne życie, gdy to jeszcze wszj- 
Mko trzymało 9ię, a po świeżym pożarze roku 
15M. zaczęto się wznosić trwalej i  upiększać."

Tjika to sceweryj, d®js4ejsrz«go placu św. Du­
cha u ry  oweia się w fartaizyi un^łdego mala- 
rza Wóry łat temu przeszło dwadzieścia zajęty 
był przy odnowne i dekoracyi wmętrza kościoła 
sw. Krzyża. — a tzwat się fetamislaw Wyspiań­
ski. Owe igrosizki wyobrjaźni nawiedzały zmo- 
żonego po otiłodz.iennej pracy, na rusztowaniu, 
przy poazukitwan.ach zanartych fresków na 
sklepieniu, ukrytych pod w a is łrą  wapna i 
tynku. Miło tum byle pod wieczór, o zmroku, 
gdy już cicn jesienny s/ybko ogarniał wnętize 
gńiaehu. siedzieć nu tych wyżynach, pod skle- 
pienjetn. na baiokowcm jakimś odwiecznym 
fotelu i paiti-zeć, jak na rozpięte bab lachy cud­
nego sklepienia L’ły luny z żarów koksowego 
pieca, rozświetlając strojną koronkę splotów 
włoskiej mody." Różne wtedy myśli kołatały 
pod czaszką, nieznanego jeszcze pod , między 
irnemi i ta, że niepodołma jest pojąc, czytając

oplay tych wszystkich gmachów okołn^ch, ist­
niejących jeszcze do niedawni. że jednak je 
zburzono kiedy rozglądnięcie się w tern. co po 
zastało, uwydatnia całą ich wartość, daje 
wskazówkę, jaka to. całość mogła być piękne, 
urocza., zrostaurowena i odftwhreona umiejęt­
nie, może niaiwtet z resztami miejskich baszii i 
murów i z barbakanem połączona, otoczona 
ogrodem ol raitiow anym. który wprowadzałby 
mailowniozość i spokój tam, gdzie przed wieka­
mi tyle było ruchu i wtiza-wy i nędzy ludakicj."

Obraz ten pozostał nieziszczouicm miarzeniem 
artysty, jak ptorwej pieotowany podobony pau- 
jekt mistrza Matejki, ale z tego zakatka stare­
go Krakowa, ku któremu z tuką miłością i pie­
tyzmem skłaniały się umysły genialne i serca 
gorące — coś niecoś pozostałe nam w spuści­
zn! e. A  pizedewiszyistkiem ów starodawny „dutn* 
pielgrzymowaki" gospoda „pod krzyżem", przed 
kilku lety skazany również na zburzenii i oca­
lony tylko dzięki interwencyi konserwatorów', 
oraz towarzystw artystjczno-kulturalnych. I
dobuze się siało, nictylki dlatego, że ter- zaniu 
dbany, odarty budy nek jest w swej logice i har­
monii tona cennym klejnotem naszego budow­
nictwa, ale taikże, że na nowo został gospoda 
wiecznych pieterzymów do źródeł kastylskieb 
pątników az nazbyt często upadających pod 
krzyżem , łej doli i blędiny. h rycerzy o „słońcu 
w herbie11 — artystów* polskich.

Inicyatywa stworzenia „Domu artystów" jest. 
zasługa „Związku powszechnego antystów pol­
skich", powsta*etro w Krakowie z początkiem r. 
1914, który dążenie to postawił od początku na 
uaczelnem miejscu swych prac i celów. Sam 
tułaczy, gnieżdżący się 1 olejno w domu „poi 
Meduzą", oraz w „P-ilacu spiskim", (gdzie bez­
pośrednio przed wojną urządzono szereg tak in­
teresujących ,v,vota.w. Juk „Wystawa teatralna 
z Teatrem Wyspiań.-kiego" oiaz „Ekspozycya 
tekst..Iną") — nie tracił nigdy z oczu sprawy i

ue.yakania trwalej podstawy dla ro zw in lę^  
d2iałe]iności stałej i konsekwentnej, dla jakiw 
punktem wyjściu może być tylko dom właMu* 
A dom ten istniał i  jak oy czekał nis. zuzjrtŁ.O'Ŵ  
nie właściwe, nie żaden inny, tyiko ten 
śnie: dom pod k rziM n . Dzięki obywatelski*’ 
mu stwiKiwiisku Rady miejskiej dobra, myśl 
stała urzeczywistniona, na razie częściowo, ^  
w formie bezpłatnego oddania lckratlu*na 0f*~ 
Związku, co jcdinak należy uw ażać za załatwB^ 
nie prowizoryczne, które siłą rzeczy musi f r  
zmienić w prawmy stan posiadania. WymaiS  
tego godność Krakowa, duchowej atclicy 
phP^kjej. konieczność naprawienia tylu bl®dó^ 
w traktowaniu budynków poszpitalnych, *  
kompleksu których dom ów ocalał jako jedpy*, 
i uotatni, domaga się togo WTeszcie chwila 
jawa, dobo odrodzenia państwa, którego ń7 
umlalną koroną ma być sabuka polsko. 
która chadzała dotąd sama w koronie c 
wej.

Arytśei sami piragna przydzynić się *r*
wydatnie do dźwignięciu swego gniazda 
snemd allarni, byle zysk. łi pewność, że bu*-^. 
na własnym gi uncte. Skrzętną, gospodarną rZ*
ca jak p^czoły w tfku, doprowadralj ju i 
ruderę do i.ego etanu, ze dzteiaj jest skroJWTi, 
aie uiilęm ogniskiem dla znzeszema ^ozP 
nycń usiłowań twórczych, tłejr dilc 
dziel sztuki, 'terenem dla. wzajemnego 
nia się i porozumienia, g izic malarz, w 
aktor ozy dziennika.uz czuje ^ie iijaipraiv d" ^  
w domu. Gospodarzem niejakc jest tu 
zek -art.j stów' polskicli", który zx cel * 
powtawił sobie zjednoczenie wscystkici- fL jr  
stów plastyków, bez względu na kicaunikU 
czości. co się zresztą w pełni powiodło. ' 
ważnej tresce o podniesienie pozjomu 
artystycznej. Związek z nfajwybitnde.  ̂
swych przedstawicieli wyłonił „Radę Bl rtpv' 
która podzieliła się aa szereg sekcyi. -1"1"
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•Łrarterstwu ludów" w artykule pŁ „Piąrwszy
1113j snuje następujące na ten temat uwagi:

»t)zisii,aj będzie demonstrować proletaryat —
~ e o co? Polscy prowodyrzy będę tryumfować,
® >'®rwszy n.aja obchodzę w „wolnej Polsce11,

J30 ua ukraińskiej ziemi- A ukraińscy robo­
t n ic y ?

Ukraińscy robotnicy stanę przed faktem trak­
tatu warszawskiego 1 przed dwoma manlfcsta-
?UV I gdy polscy towarzysze święcę tego roku 
^ięto wolności, to towarzyszom ukraińskim 

s?dzila dola i tajna polsko-ukraińska dyploma­
t a  — polityczną niewolę!,..

nie tracę jednak nadziei 1 Ukraina będzie, 
iywego narodu nikt me połknie, bo się udła- 
i sam zginie— Stalibyśmy dziś daleko lepiej, 

"dybyśmy nje tracili nadziei, od listopada 1918 
r°'ku począwszy...

~~ Prawda. — (odpowtWlu drugi towarzysz, bo 
jT2®0® jest prowadzona w  formie dyulogu) — Tyl- 
0 Uważaj, ci nasi prowodyrzy, ci prowodyrzyl 
akiej oni już oryentacyi nie mieli! Austrya już 

^■Padała się, a oni jeszcze śpiewali „Boże 
^spieraj", potem śpiewali głośno w Stanislawo- 

• -zcze ne w merla Ukraina" i  „Napora", pó- 
bymn denikinowski, a teraz — popami ę- 

moje słowa — zaryczę (siei) „Jeszcze Pol- 
1 Petruszewicz albo Kost* Lewyckij albo 

"srajn będę namiestnikami, Sion gale wi ciz, Lon- 
fcmak Cegielski i inne Pa.ncjki wojewodami itd- 
. „obrazowe" rozważania kończę się zaś c- 
-^"zykiem „Niech żyje ukraińska, socyalistycz 
* republika od Sanu po Kaukaz" — czyli pro- 

^^r-em, wychodzącym terenowo daleko zarów- 
aa wschód, jak na zacliód, poza granice, za­

kreślono Ukrainie przez warszawskę umowę z 
®tlurą.
t>o tych rozważań, charakteryzujących uczu- 

JT^ymi nastrojami, stanowisko ukraińskich 
^ykalnych  lewicowców wobec treści warszaw­
k i  ukraińsko-polskiej umowy, o ile ono się 
^Prasie u nas wychodzącej uwydatnić może, 
J J *y  dodać kilka imformacyj odnośnie do za- 

ych ostatnio faktów. Tak n. „llromadska 
a'ka“ donosi w korespond. z Kamieńca Po- 

hj, ^iego, że gdy przyjechał tam A. Lewyckij i 
B 2®dłożyl centralnemu komitetowi ukraińskiej 

Partyi robotniczej projekt umowy wax- 
^^skiioj — oemtraluy komitet zajęł wobec niej 
j^ e^ isk o  negatywne i postanowił odwołać 
. etch przedstawicieli, jeżeliby oni sami odiwiar 

y ®ię podpisać umowę.
Partyi dawnej rosyjskiej Ukrainy za umowę 
Zastrzeżeń oświadczyli się — według imfor- 

g j t j  „Wperedu" — socyaliścd-samostojnikii 
Jyt^ległościowcy), za umowę w zasadzie: 
^^ąliści-feoeraliści, narodowi - rep u bli k anjo i 
^*di|borobi“-diemokraci, nie wypowiedziała się 

party* pracy socyaliści „trudoiwnicy", a 
, ^itiiczo przeciw umowie — socyałiści-rewo-
ucyoniści.

Niewątpliwie stanowisko tych -wszystkich de- j kraJńskiej będę — postępy polskiej ofemzywy na 
mokratyc-zmych partyj nie jest bez znaczenia. j Ukrainie przeddnic-przańskiej- „Oryentacye" 
Nie należy jednak zapominać o tem, że i dla przeciwne, o ile się utrzymają, siłę rzeczy będę 
nich argumentami najbardziej przekonywują- i wypierane na wschód — bodaj aż pod ten pro- 
cymi na rzecz warszawskiej umowy polsko-u- i gramowy Kaukaz-

Robotnicy całego świata przeciw komunistom
Sensacyjne wynurzenia amerykańskiego przywódcy socyaiistów.

( Telegram  własny „fcrońca Krakowskieyo">.
Haga, 2 maja. 

(k.) Przywódca robotników amerykańskich 
Gompers oświadczył na zgromadzeniu robotni-

t czem, któro się odbyło w ostatnich dniach, że 
zawodowe związki sccyalistyczne całego świa­
ta zjednoczą się we wspólnej akcyi obronnej 
przeciwko niebezpiecznym zakusom komuni­
stów.

Przygotowuje się mianowicie szeroką propa­
gandę celem wyjaśnienia w pierwszym rzędzib 
młodocianym robotnikom, ii komunistyczny 
system gospodarczy niema żadnych widoków

I na przyszłość. Jako n e jlep szy  na to dowód po­
służę beznadziejne stosunki, panu ję  ce w R osy i 

* sowieckiej.
Gompers zakończył swoją monę temi słowy: 

Żaden robotnik, uświadomiony społecznie, nie 
będzie paktował z komunistami, którzy dążę 

\ da rozbicia zawodowych organizacyi robotni­
czych, stojących na tak wysokim szczeblu dzię­
ki. wspólnym wysiłkem. Dla robotnika niema 
większego wroga nad komunizm, który inie jest 
ntczem innem, jak tylko heroldem najbez­
względniejszej roakeyu

Niemcy przygotowują się do walki plebiscytowej na G. Śląsku
Katowice, 3 maja,

Niemcy nie tracę nadziei, z j uda im się oca- 
1 ć Górny Śląsk dla swej państwowości. W  celu 
podniesienia nastroju, przyjaznego dla Nie­
miec, nząd niemiecki rozdaje masowo odzna­
czenia urzędnikom, jak krzyże żelazne, krzyże 
śląskiego Orła. Sprowadza z poza- granic Ślą­
ska, głównie z Westfalii, Ślęzaków, uznających 
się za Niemców, prowadzi zapomocą nauczy­
cieli agitacyę w szkołach wśród dzieci.

Poiwstala specyalna, organizacya w Gliwi­
cach pod nazwę: „Obrona ochronna przeciw na­
dużyciom Ententy", ma niby to występować 
przeciwko nadużyciom ze strony okupacyjnych 
wojsk ententy, ale w gruncie rzeczy chodzi jef 
o popularyzowanie iuoi państwowości niemiec­
kiej i zjednywanie dla niej nieuświadomionych 
narodowo Ślęzaków. Organizacya subsydyowa- 
na jest przez rząd niemiecki; pozatem powstał 
cały szereg orgaainzacyi również mających na 
celu propagandę, jak w Opolu „Yolksbildunga-

verein“ pod kierunkiem dra Richtera, w Kato­
wicach „Verband reichstreuer Oberschlesier"; 
w By tkowiecch „Yereinigurig dcutschgesinn,ter 
Oberschlesi-er".

Główną pracę agitacyjną pa owadzi „Związek 
pracy partyi politycznych", w skład którego 
weszły 4 najważniejsze niemieckie stronniotwa: 
niemieccy narodowcy, centrum, demokraci i 
socyaliści z pod maku Scheidemanua. Rząd 
wyasygnował na cele „Związku pracy" 109 mi­
lionów mk,, podzielonych procentowo pomiędzy 
4 stronniotwa, wchodzące w skład związku.

Mimo tych gorączkowych puac daje się jed­
nak zaiuważyć w pewnych środowiskach nie­
mieckich upadek wiary w możność utrzyma­
nia Górnego śląska dla Niemiec, skąd też spo­
ro Niemców opuszcza teren plebiscytowy, uda­
jąc się przeważnie do Wrocławia.

Gzy rząd polski przeciwdziała tym zarządze­
niom piuskim?

tuła0101111 mentalnej, sztuki kościelnej, urzędza- 
tnVlJ 'rysia.w miejscowych i zagranicznych, prze- 
kf 111 artystycznego, rewindykacyi dziel szrtu- 
tj.jŁ ̂ '^olnictwa artystycznego, nmzeologii, gra- 

Wydawnictw artystycznych, ustawodaw 
?rtystyci2neff0> —' rozwijając w każdym z 

l^c, kierunków wytężoną działalność. W  sa- 
lw  zMąziku, ^ prócz wystawy nieustającej, 
tew^2?n° szereg wystaw specyalnych, oraz 
óujF^Łzowano gremialny udział w „Pierwszym 
tyje° ^ nnn Salonie polskiej Sztuki" w Warsza- 

^to Związek pqpwadzi stale wieczorne 
rysunków z żywego modelu, t. zw. „Cro- 

ha k: ,U° tygodnia odbywają się posiedzenia, 
&tye “?rVch omawiane są najżywotniejsze kwe- 
bych 'mia, oraz zagadnienia zasadnicze, któ- 
^ . . f ń ł y w  ujawni się niiewąjtjpliwie w rozwoju 

1 Po‘lskiej. Istniejący pizy Związku „Klub 
iwza celami towarzyskieml, wpływa 

kojgę-yl'0 na zacieśnienie węzłów prawdziwego 
°ze aStrwa  ̂ solidarności, która sama jedna 

fryci ^ ć  rękojmię siłyr i  owocności artystycz- 
Po^^^ynań.

gościnnym dachem „Domu artystów" 
aię nadto bratnie instytucye: „Zwią-

1 d^l^^owników pióra", zrzeszenie literatów 
nnikarzy. którzy znaleźli tu teren najdo- 
eJ#zy dia wzaj. ii.ric- w  rniany myśli, a 

fcytyj Pj^yczyniają się w sposób wydatny do o- 
a życia kulturalnego, organizowaniem 

5? S y,;b wykładów i odczytów, cieszących 
ko kot 1icznę frekwencyą. Nadto do ws^ólre- 
Joisjęj ®,przyłączył się „Związek artystów scen 
yy den ' któay na wspólne dobro wniósł cen- 
t He* r  yt> bibliotekę teatralną, pomna-
. tyc7 Czny już zbiór dziel i wydawnictw ar- 
„'Siiivnn-Vch stanowiących zawiązek poważnej 

tąd ,<:y» której zużytkowaniu stojo 
(tfofĉ a Prz"szkodzje fatalny bnak miejsca, 

^uczenie nast.). Ewa Luskina.

Polski uaiiK przemysłowy.
KMIANA STA^uiTJ BANKOWEGO. — ZNACZĘ 
NIE TEJ ZMIAN 3f. — NOWA PLACÓWKA 

PRZEMYSŁOWA. — JUBILEUSZ BANKU.
Lwów, 3 maja.

Wobec jubileuszu, jaki w bieżącym jO- 
au ma obchodzić ta instytucya, oraz wo- 
boo zmiany statutu, o jakiej w prasie do­
tąd nic nie pisano, zwrócił się nasz lwo­
wski korespondent do naczelnego dyrek­
tora, dr* Marcina Szarskiego, który u- 
dzielił mu następujących informacyi:

(zet) — Czy mógłbym prosić o bliższe szcze­
góły, dotyczące uchwalonej przed kilku dnia­
mi zm atny statutu bankowego? — zacząłem.
■ — Zmiana statutu Eanku Przemysłowego, za­

łatwiona w ostatnim czasie, pAega przede aszy- 
stkiem na tem, że obecna firma została zmienio­
na na ,J*olski Bank Przemysłowy W  ten tedy 
sposób nasz zakład uwidocznił w swojem godle 
wiaści/wy charakter .nslylucyi, ora.z jej ścisły 
związek z państwem polskicm i odradzającem 
się życiem gospoidarczem całej Polski. Niemniej 
w sposób ten zostało podkreślone też to, że tere­
nem działalności naszej instytucy 1 finansowej 
będzie odtąd obszar całego państwa polskiego, 
tworzenie na nim coraz to nowych placówek 
wielkiego przemysłu, rugowanego dotychczas 
przez zaborców starannie z dzielnic polskich.

Dotychczasowa działalność Banku Przemysło­
wego daje bezwzględnie dowód., że cele jego w 
tym właśnie kierunku się realizują. Już sama 
ilość powołanych przezeń do życia placówek 
przemjnslowych świadczy o tem najlepiej. Dość 
będz e wspomnieć, że w ciąmi ostatniego roku 
BANK PRZEMYSŁOWY BĄDŹ POWOŁAŁ DO 
ŻYCIA, BĄDŹ TEŻ WSPÓŁDZIAŁAŁ PRZY ’ 
TWORZENIU CAŁEGO SZEREGU NOWYCH j 

PRZED SIEBIORST W.
Nie sposób w ym ien ia ć  Jc w szys tk ie . Ażeby 

dać ja li ie  (a k ie  bodaj w yob rażen ie  o ro z leg ło śc i 
agen d  bankow ych , w j  s ta rczy  w y m ie n ić  choćby 
n a jw a żn ie js ze  nasze p rzed s ięb io rs lw a , a m ia n o ­
w ic ie : za k ła d y  ainuniayjre ,,P o c is k " , k tóre  ju ż 
w  najb liż?  m  czasie  rozpoczną sw o ją  p roduk­
c ją  i będą. dostarczać d la  potrzeb  a rm ii naszej 
n m uu jcy i, sp row adzan e j dziś z za g ra n ic y  po

bardzo wysokich cenach. Dalej utworzyliśmy 
„Warszawską spółkę akcyjną budowy parowcu 
*ów“, która odkupiła nową fabrykę pod firmą 
„Bormann j  Szwede" i rozpoczyna naprawę ta­
boru zniszczonych lokomotyw kolejowych, co 
niewątpliwie przyczyni się da znacznych ulep­
szeń w całym naszym ruchu transportowym. Na 
drug em miejscu trzeba wymienić labrykę my­
dła £ przetworów tłuszczowych w Trzebini, któ­
ra pozostaje pod kierowmictwem tak wypróbo­
wanego pracownika w tej gaJęzi przemysłu, jak 
Rożnowski w Oświęcimiu. Utworzyliśmy „Fa­
brykę sztucznych nawozów", która będzie m ała 
duże znaczenie dla podniesienia rolnictwa kra­
jowego.

Również przyczyniliśmy się do uruchomienia 
wielkich zakładów przędzalnianych Schoena w 
Sosnowcu, oraz lwowskiej fabryki obuwia „Ga- 
fota", która już rozpoczęła produkcyę dla po­
trzeb wojskowości.

„Drchobycka spółka budowlana", finansowa­
na przez nas, rozpoczęła już produkcyę dachó­
wek i cegieł, ponadto w tej gałęzi przemysłu 
projektowane jesi utworzenie wielkiej fabryki 
dachówek kolo Lwowa, w elkiej huty szklanej 
w Krośnieńskiem, a zarazem uruchomienie kil­
ku innych, drobniejszych kopalń węgla bruna­
tnego, celem

ZASPOKOJENIA POTRZEB OPALOWYCH
naszej ludności i zapobieżenia brakowi, jaki tak 
dJtkiwie daje się odczuwać w środkach opa­
łowych.

Pod egidą ro i sk i ego Banku Przemysłowego 
tworzy się również
W IELKIE PRZEDSIĘBIORSTWO W YDAW NI­

CZE,
które obejmie wszystkia zakłady przemysłowe 
naszego Ossolineum, oraz składnicę pomocy 
szkolnej w Warszawie.

Wspomnieć tu także n a le ży  o przeprowadzo­
nej p rzy  naszym  w spó łu dz ia le  trnnsskcyi zakn- 
pna kopalni w Echcdmcy przez Związkowe za­
kłady gazn złermcgD i fpzoliay, k tóra  to spół­
ka p rzem ien ia  się w  n a jb liżs zym  czasie na spół­
kę ak cy jn ą  o k ap ita le  30 m ilio n ó w  k^ron . Spół­
ka  ta ro zw ija  s ę zn akom ic ie , d z ięk i 'n iezm or­
dow anej p racy  prezesa, p. Z, L łwnlOwskicgo. 
Podn ieść  nadto m uszę, że p rzepr a w adzen ie  ca­
łego szeregu pcchsyiczcń kapitałów i tak: Galie
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Akc. Zakiadów górniczych w Sierszy, elektro­
wni okłęgowej tamże, fabryki cementu w Bóbr- 
ce, przędzalni lnu i konopi w GłHgOwie, cukro­
wni w Chodorowie i innych.

Oto pobieżne wiadomości, dotyczące żywotnej 
działalności naszej instytucyi, bo o wyczerpaniu 
wszystkich, dokonanych już lub będących w 
stadjurm przygotowawczem prac około uprze­
mysłowienia naszego kraju, brak byłoby miej­
sca w  piśmie codzienmem.

Zresztą każdy bezstronny, tkono spojrzy bliżej 
na działalność naszej instytucyi, będzie musiał 
przyznać, że ze skromnych początków oozrosia 
się wydatnie i stała się ruchliwą i żywotną, — 
zakończył rozmowę dyr. Sżarski.

Że w słowach jego ostatnich nie było maj mniej 
szej przesady, można zaświadczyć sumieon e. 
Wystarczy bowiem przejść późnym nawet wie­
czorem koło Banku przemysłowego, a zawsze |

zobaczy się pokoje dyrekcyi oświetlone. Nawet 
w nocy ludzie tam jeszcze pracują Mając zespół 
osób, oddanych całą duszą rozwojowi przemy- 
słup olskiego, obdarzonych wiedzą nieprzecięt­
ną, Polski Bajnk Przemysłowy będzie mógł te­
raz przyczynić się walnie do tego, iżby Polska 
dźwigała- się szybko na nowycn podwalinach 
gospodarczych.

I jeszcze jedno dowiedziałem się, ale nie już 
od dyr. Szarskiego: Oto lada miesiąc będzie Pol­
ski Bank Przemysłów., obchodzić
DZIESIĘCIOLECIE SWOJEJ DZIAŁALNOŚCI.

Niewątpliwie instytucya ta wyda swoją mo­
nografię, ilustrującą w odpowiedni sposob do­
tychczasową żywotną działalność Banku. Ocze­
kujemy tego wydawnictwa z wieticą ciekawo­
ścią, gdyż przyczyni się ono znacznie do pogłę­
bienia wśród naszego społeczeństwa zrozumie­
nia dla. naszego życia ekonomicznego.

Przemyśl, 3 maja.
Przed wrzmotuitwym trybunałem Sądu okrę­

gowego w Przemyślu toczylai się przez 4 dni 
rozprawa karna przeciw Janowi Ckudzikicwi- 
czowi, szewcowi z Dynowa, obwinionemu o zbzo 
duję skrytobójczego morderst <za, popełnionego 
w  nocy z 11-go na 12-go marca 1919. w lasie pod 
Dynowem, ma osobie Józefa Pamtoła), nornika z 
Dymowa.

Rozprawie przewodniczył S. O. Dm ochowi i. 
oskarżenie popierał prokurator Szymański, bro­
nił adjw. dr. Landau.

Jan Chudzdkiewicz prowadził był przeciw Jó­
zefowa’ Pamtołowi cały szereg procsów grunto­
wy ch, w których ,,pech“ stale go prześladował. 
Z tego powodu obie strony pałały ku sobie za­
ciekłą nienawiścią, a ChućLzik-ewicz niejedno­
krotnie odgrażał się swemu przeciwnikowi.

W  krj tycznym czasie Pantoł, wracając larem 
do domu z Brzozowa, zostj 1 śmiertelnie ugodzo­
ny kulą karabinową. Przyniesiony do diomu, 
ciężko ranny Pantoł, opowiedział wobec kilku 
osób, że Chudzikiewicz, spotkawszy go w leeie, 
strzelił do niego z odległości kilka kroków.

Wyrok uniewinniający.
s Od naaatego korespondenta.)

Pierwsza. rozprawy główna która oabyła się 
w  tej sprawie przed Trybunałem Sądu okręgo­
wego w Sanoku dnia 20 października 1919 r., 
zakończyła się wyrokiem, którym oskarżonego 
uznano winnym z modni skry1'-bój oze jo  mor- 
derat „  a i  zasądzono na karę śmierci przez po-
wiaSzcUie.

Wskutek zażalenia nieważności, wniesionego 
prziez obrońcę oskarżam ego, Najwyższy Trybu­
nał w Warszawie zniósł wyrok zasądzający i 
zarządził ponowne przeprowadzenie rozprawy, 
poozem pr^ekiazaiwj sprawą Sądowi okręgowe­
mu w Przemyślu. Po przenmehaniu całego sze­
regu świadków, znawców lekarzy i rusznika­
rzy i  po przemówieniach prokuratora Szymań­
skiego i obrońcy dra Lanaaua, Trybunał, dla 
braku bezpośzwdoicgo dowodu, o i«  nabrawczy 
I  rzekrnania o winie oskarżoneg >, ogłonił wyrok 
uw aluiający.

Prokurator zglosR zażalenie nieważności. — 
Sprawa oprze sdę więc jeszcze raz o Najwyższy 
Tryłunal. Csf ariony pozostaje nadal w amsz- 
cie śledczym.

Piętnaście osób podejrzanych o propagando bolszewicko
przed sądem w Przemyślu.

(Korespondencya własna 
Przemyśl, 3 maja.

Dnia 26 kwietnia b. r, odbyła się przed tutej- f  
SEą ekspozyturą Sądu wojskowego DOG. Lwów 
rozprawa przeciw piętnastu osobom cywil cym f 
i  wojskowym, w  r ih a jm  o zbrodnię pa z, cl w  
•ile wojenne] Państwa, popełnionej przez szorzs 
nie propagandy bolszewickiej.

Rozprawie przewodniczył miajc r-sędziai Pla-

tt*ońca Krakowskiego*).
ner, brani! adw. dr. Henryk Mester i: inni.

Na wnicseK onrońcy dopuszczono dowód z ca­
łego szeregu świadków, powalanych na fakty 
obrony i celem przesłuchania ich odroczono 
rozpraw ę na dzień 27 maja 1920.
Zarazem zarządzono wypuszczenie mia wolną 
stupę wszystkich oskarżonych, z wyjątkiem Ka­
zimierza Pazitoa i szeregowca Kawał i. S.

Święto 3-go Maja w Krakowie.
Msza połowa na Rynku. —  Pochód, —  Uroczystość na Wawelu.

Kraków, 4 ma jat 5 o  godz. 9 rano odbyła się uroczysta msza na
(L) Ze szczególnym pietyzmem Święcił v czo- 

naj Kraków pamiątkę jednego z najjaśniejszych 
naszych momontów dziejowych. Do podniesie­
nia nastroju i  wspaniałości całego obchodu 
przyczyniła się cudowna iście letnia pogoda, 
zsyłając szczodrze bogactwo promieni słonecz 
mych, które złoitą falą zalały cale ma3sto.

Już od wczesnego ranka gród nasz zdobny bo­
gato we flagi narodowe i nalepki z białym or-

Wawelu, odprawiona przez ks. biskupa Sapie­
hę.

Po godz. 9 zaczęły tłumy publiczności g rom a ­
dzić się na Rynku i przyległych ulicach. Nad­
ciągnęło wojsko, spory zastęp uczniów szkoły 
kadeckliej w Łobzowi ę, oitkiestra 13 p. p., orkie­
stry kolejowe, studenckie, orkiestra wychowan­
ków Józefltów. Nad ciągnęły w zwartych sze­
regach zastępy skautów i młodzież szkół śred-

dent ęądiu najwyższego Wolter, prezydent 
karnego Pelz, Dyrekcya skarbu z dyr. Pec«B*» 
prezes Dyrekcyi poczt i telegrafów Jakeach, 
dyr. policyi ttr Rękiewicz, dyrektor kotf* 
Prachtl -Mora wiań ski.

Po lewej stronie u stóp ołtarza ustawiła W  
gromadka siwowłosych, przygarbionych wl*4 
kiem bohaterów narodowych weteranów 63 
ku, obok towarzystwo strzeleckie z knJaerr kuf' 
kowym Nieciem, halabaraziści, liczne cechy I 
stowarzyszenia rzemieślnicze z insygniami * 
sziun larami, młodzież gimnazyalna obojga pł*ń 
semimarya, Towarzystwo propagandy pożycz^ 
wojskowej, To w-, b. legionistów, inwalidzi, t ° ‘ 
warzystwo Szkoły Ludowej, kcueyarze krako* 
scy i  podgódscy, urzędnicy państwowi i telegra* 
ficzni, młodzież z Akademii górniczj i depu**' 
cya górników z Wieliczki, wychowankowie **' 
kładu Józafltów, delegaci rozmait. stowarzyszeń 
kulturalnych, oświatowych, instyitucyi spole®*4 
nych, filantropijnych itd.

O godz. 9 i pól d-ano z dźwiękiem hejnaiłCj 
płynącym ize szczytu Maryaickiej wieźyrozp®'' 
jzęia stę

M&kA p u d o w a ,
którą odprawił ks. prof. KoraonkiiPWicz w sfi' 
ście kapelanów wojskowych. Do mszy św. shł* 
żyło dwu żołnierzy. W  czasie Ewangelii rozł®" 
gly się salwy armatnie dział ustawionych U* 
Wawelu, poozem szereg pieśni odśpiewa* ch# 
,,Ecna“ . Podczas Pndniesieria wojsKo prezen­
tów ale broń.

Wspaniały był zaiste widok rynku k ra ik  o^* 
skiego, przedstawiający jedno morze głów lud*" 
kich. Ramię przy rumieniu stały ni&zliczofl® 
rzesze, a nad niemi w blaskach złotego słońc* 
rysowały się przepiękne Sukiennice i ifkrz/h 
wieże Maryackirgo kościoła obraz rynku 
nago słońcem, ołtarza polowego, przed który1® 
kłoniły się różnobaj wne sztandary i tych 
prezliozonych rz.esz, godnym był malarskie?? 
pendzla.

O godz. 10 tej po skończonemu nabożeństwa® 
wstąpił na mównicę paof. dr Kutrzeba i w 
tkiem przemówieniu nakreślił tło, na któręO* 
dokonała się wielka ustawa majowa i donic 
słość jej uchwal, gruntujących nowe podstąp 
państwowego życia Polski.

Po przemówieniu rozległ się dźwięk orkieśtli 
grających: .Jeszcze Pors.ka nie zginęła".

Podczas całeso nabożeństwa szybowały n®** 
rynkiem na tle błękitu niebios aeroplany.

O godz, 10 i pżł ruszył z rynku

POCHÓD
ulicami Szewską, Podwalem, Straszewski®^ 
na Wawel. W  poch odzie szły przede wszy stkA®*̂  
szóstkami karne szeregi świetnie wyekwipuj"1 
nego w nowe mundury wojska. Radowało 31 
serce na widok tej młodzi rosłej, tęgiej, ma®*®” 
rującej dziarokini krokiem w takt przygry^Jf 
jącej muzyki. Szłv dalej wszystkie delegaCw’ 
młódź akademicka, szkół średnich, oraz olta^b 
mie zastępy publiczności, która tym razem, 11 
og.ranń zając się, jak zazwyczaj, do roli 
brała żywo czynny ildział w pochodzie. 
dziesięciotyaięcizny pochód trwał pazeazło r  
dzmę.

POCHÓD NA WAWEL.
(T ) O godzinie 11 po skończcftej uroczy1® 

na Dynku ruszył pochód ulicą Szewiską i 
szewskiego na Zaimek Wawelski. Przodom

I stępowały nasze dziarskie kompanie pi1®®®® 
w nowych szarych mundurach i w rogatf^, 

! kach, — uzbrojeni w nowe karabiny. Za k® .
> paniami piechoty postępowała ar+ylerya ff P®*, 

nym zaprzęgu, a następnie szkoła podcb0*®̂  
żych. Za nimi w* samochodach zdążała 
Iicya, czionkowie prezydyum miasta, pr2Jed^

; wiciele władz cywilnych i senat akadetaŁ^k**
łem paizjhralł charakter odświętny. Obudził go j nich, która ustawiła się w czworobok po czte- 
ze snu odgłos strzałów armatnich, biegnący z j rech stronach Rynku.

UROCZYSTOŚĆ NA WAWELU.
j * *

Kopca Kościpszki, który niby wielki zew zwo­
ływał ludzi na święto. Ulice osnute jeszcze były 
zawojem porannych mgieł, gdy już skupiały się 
na nich tu i ówdzie fromadiki tych, którym nie­
codzienny nastrój dnia spędził ®en z powiek,

Na czele świątyń, które odprawiły ku czci 
wiekopomnej rocznicy uroczyste nabożeństwa, 
stanęła tradycyjnym zwyczajem prastara kate­
dra na Wawelu, w której o g&oz. 6 rano odbyło 
się solenne nabożeństwo, urządzone staraniem 
Związku mlodizieży filareckiej.

O godz. 8 rano przeciągał ulicami miasta po­
chód muzyk; rozdźwięczały na wsze strory 
dziarskie dźwięki pieśni pata yotycznych, nad 
(które wzbijała się wszędzie nuta Mazurka Dą­
browskiego.

W  bramie Sukiennic, od strony ul. Szewskiej 
ustawiono ołtarz połowy, przy którym po pra­
wej stronie stanął korpus kadetów łobzowskich, 
20 p. piechoty, 2 p. kolejowy, saperzy i haterya 
6 p. artyleryi polskiej. Dowodził podpułkowmk 
Madurowicz. Przed ołtarzem ustawiła się ge- 
neraliicya z generałami Symonem, Stillererri, 
Piaseckimi, Truszkowskim, delegacje wszyst­
kich oddziałów wojsk krakowskich, Rada mia­
sta z prez. Fedorowiczem i wiceprezydentami 
Roiłem, Sarem i Banclrowskini, wiceminister 
kultury i sztuki p. Heurich, rep: ezentacya uni­
wersytetu Jagiellońskiego z rektorem drem 
Estreicherem i dziekanami wszystkich wydzia 
łów, reprezentanci Akademii górniczej, dyrek­
torowie gimnazyów, star. Kowałikowski, prezy­

Na Zamku Wawelskim na podworzu tu* 
przeciw wejścia do katedry, ustawiły się 
bd kompanie honorowe i  szkoła podchort*%(, 
a za nimi weszli generałowie: Simon, Zi®b® 
Stiller, Piasecki z oficerami różnych stopńłijj 
oficerowie misyi zagranicznych, — Prezy^w^ 
miasta z prezydentem Federowiczem, seI13kgłj/ 
kademicki z rektorem dr. Estreicherem, 
stawiciele władz z delegetem p. Kow&ltk^ 
sk*m, wreszcie obecny w Krakowie p. Hoń*’ 
wicendniistcr sztuki i kultury.

PRŁZMOWY I  DEFILADA. ^
Na urządzoną ad iioc mównicę wetąpi* 

Tabaczyn^ki i przedstawiając z kolei jfc
historyczne znaczenie Konsltytucyi 3-go p0p 
nawiązał je z obecnym rozwojem Pańetv>/®-
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sfclego. a podkreślając wielkie znaczenie obec­
nych zwycięstw na wschodzie, wzniósł entiuzya- 
etyczny okrzyk na cześć naszej airmlF 

Następnie wszedł na mównicę słuchacz uni ■ 
w ers j' u z pochodzenia Ślązak i  w silnej prze 
mowie podlre&lił brak jedności w naezem spo­
łeczeństwie, kończąc wezwaniem do lączeiia 
się w  wspólnej pracy dla doura naszej wielkiej 
Ojczyzny.

Po skońr®oiuj uroczystości odbyła się pod 
Wawelem defilada wojsk.

GÓRNOŚLĄZACY NA OBCHODZIE.
serdeczne powitania Górnoślązaków odbyły 

się w czasie obchodu w omiiu 3 maja. Pod prze­
wodnictwem Zarządu Towarzystwa Obrony 
Kresów Zachodu! ch, a mianowicie ks. prezesa 
Rzymełki, prof. Henryka Pachońskrego sekre- 
■tartza ks. lłemnimk Lego przesunęły się szeregi 
Gć hm_i lpzaczek, które znajdują się na kursie 
acbroniaiek; za niemi postępowali zdemobili­
zowani Górnoślązacy z V I i V II dywizyi Halle - 
la, wreszcie cywilni, przybyli do Krakowa na 
k nrsa.

Oklaski i  żywe „niech żyją Górnoślązacy" 
świadczą o uczuciach Krak o v ian do nich. Na 
Wawelu zbliżyli się do nich oficerowie fram- 
ouccy, na cześć których wznoszono okrzyki 
.Niech żyje Eraucya". W  odpowiedni jeden z 
otfioerów francuskich w języku polskim wypo­
wiedział mowę na cześć Górnoślązaków i całe­
go ogółu narodu polskiego kończąc ją okrzy­
kiem „niech żyje Polska".

Z Wawelu odprowadziła Górnoślązaków mu 
zyka uczniów IV. gimnazyum z polecenia dy­
rektora zakładu Romana Ziaiwilińskiego, a pod 
przewodni oliwom prof. Mieczysława Kupczyń- 
skiego pod KrzysziU>for„, gdzie paof. Pachoński 
w serdecznych słowach wypowiedział podziękę 
młodzieży i wychowawcom.
POSEŁ JAPOŃSKI I KONSUL WĘGIERSKI NA 

unO CZYSTOŚCI.
(T) Ogólną uwa^ę podczs s uroi zystoici na 

Wawelu zwracał poseł japoński, p. Sabino Ja- 
mana, wysłannik rządu japońskiego do komisyi 
plebiscytowej w Cieszynie. P. Saburo Jamada, 
młody, SŁCzuądy człowieczek, o inteligentnych, 
sprytnych i nadzwyczaj żywych oczach, z da waz 
się biudizo imitenesowiać uroczj  stwśtdą. Kieszon­
ce* „yro aparatem fotograficznym rooił po kolei 
zdjęcia wszystkich wybitniejszych a obecnych 
im uroczystości osobistości. Przytem z żywością 
y.ytpyiywai na przemian w języku francuskim 
i  niemieckim o wsc&elkie szczegóły i  w  entuzya- 
śtycznych słowach wyrażał swą nadzwyczajną 
eympatyę dla Polski- Podczas rozmowy z gene- 
ratem Symomem złożył na jego ręce w imieniu 
towego rzędu gratuiacye z powodu ostatnich 
awycięstw wojsk polskich na Wschodzie.

Na uroczystości był również obecnym kobfcul 
iwągierski, p. Guillaume, który nównitż ,tf imie- 
B  J  awiego rzędu ztozył na ręce gen. Sy momw 
gjtlaituLacye z powodu zwycięstw na Ukradnie,

UROCZYSTOŚCI POPOŁUDNIOWE.
(Ł) Po południu, pnzy wspaniałej pogodzie, 

Odbyły się koncerty muzyk na plantach. O go- 
d&dnie 6-teą Koło VI. T. S. L. urządziło uroczy­
my wieczór 3-go maja dla wojiska w kinie żoł- 
nierSLiem przy ul. Zwierzynieckiej, o godzinie 
7-ej w obu teatrach miejskich dano uroczysto 
przedstawienia; w  teatrze im. Słowackiego ode­
grano „Panią chorążynę"* w teatrze powszech­
nym „Kraifcowiaków i  górali".

Oba teatry' wypełnione były do ostatniego 
nalej śca.

W  teatrze Pm. Słowackiego oczy tłumnie ze­
branej publiczności zwracały się ku miejscom 
na drugim balkon ie, zajętym przez barwną gru- i 
pę włościan z terenów plebiscytowych Spiszą, j 
vwawy i  Górnego Śląska.

Po odegraniu przez orkiestrę hymnu „Jeszcze 
Polska nie zg nęła", którego publiczność wysłu­
chała stojąc, zabrali głos dr. Krajewski; w pod- 
nicwłem przemówieniu, po skreśleniu history­
cznej wagi konstytucyi 3-go maja, przeszedłszy 
krótko dzieje naa/ych bojów wolnościowych, 
nawiiązał do chwili obecnej* będącej ucieleśnie­
niem wiekowych naszych snów o zwycięstwie. 
■PirzAmówieniie swe zakończył mówca okrzykiem 
na cześć obecnych Spiszaków, Orawiaków j Gór 
hośląaaików. Na dane przez drogich gości z te­
renów plebiscytowych ha.slo, publiczność stojąc 
odśpiewał.0. Rotę Konopnickiej.

Nh przedstawieniu ..Pani chorążyny" obecnym
był wiceminister Heurich.

Uroczyste w eozory, p Uwięcoaie konstytucyi
maja, odbjdy sję wczoraj również w „Soko- 

0 ‘ krakowskim i podgórskim.

Przez caiy ozień wcziorajszy, tak jak i oneg- 
dai, odbywała się na ulicach zbiórka na „Dar 
narodowy 3-go maja".
UrOCZYSTOŚĆ W  L SZWADRONIE ZAPASO- 

W YM TABORÓW
urządzona staraniem referenta oświatowego 
tejże formacyi, podpor. Edmunda E edera* w u- 
jeżdżsdni, gdzie mieści się kino żomjerskie Y. 
M. C. A., przybrana charakter wprost imponu­
jący. Po przemowie podpor. Bied era, utrzyma­
nej w niezwykle podniosłym tonie, żołnierze 
zgromadzeni w liczbie przeszło 500, złoż., li uro­
czyste ślubowanie, że granic C joeyzny do ostat­
niej kropli ki-wi bronić będę. Okrzykiem na 
cześć Naczolnika j kolegów po broni, co stoją 
a rubieżach Rzeczypospolitej, jako zwycięzcy, 

zakończyła się piękna uroczystość, w której u- 
dział brali oficerowie szwadronu wraz z jego 
dowódcą, rotmistrzem Alfredem Ulanieckim.

£tralk kelnerów.
Bezrobocie kelneiów ki akowskich trwało w 

dalszym ciągu przez cały diziień wczorajszy. Ka 
w Lamie i cukiernie, k tóre w  raneuizielę wydawa­
ły potrawy i  napoje, przy ozem goście kami' so­
bie usługiwał, lub mieli usługę personału po­
mocniczego (kuchennego i  bufetowego), już w 
niedzielę wieczór musiały być z£ mKnięte, a to 
z powodu terroru ze rti omy strajkujących kel­
nerów. Ooui zeniu publiczności z powodu vakie- 
go poetępoworuic strajkujących, d^ła dosadny 
wyraz prasa miejscowa. Nie ma dość słów potę­
pienia ma uego rodzaju wybryki, jakich byliśmy 
świadkami w niedzielę wieczór. Zamkniecie lo­
kali przez cały dzień wczorajszy od ozu,a pu­
bliczność barć zo dotkliwie miała bowiat. peł­
ną świadomość, iż nie j-estrto „vis major1, lecz 
poprostu gwałtowne ograniczanie swobody ru­
chów ogółu publiczności i wykonywania obo­
wiązku zavcdewego wynikłego z nadania km  
ce&yi. przez przedsiębiorców. Strajku,iący kel- 
uerey w  ten sposób niebacznie zwrócili przeciw­
ko sobie opinię i sympatyę ogółu, który w wód­
ce kelnerów o uzyskanie od gospodarzy przyrze­
czonych im już dawniej procentów od dochcdu, 
odnosił się życzliwie do nich. Sprawa bowiem 
oama przedsienia się w ten sposób, iż przy o- 
statnioj podwyżce cennir.' dla kar/irrzy i cu­
kierników, ci ostatni zobowiązali się do wypła­
ty kelnerom 15 procent od dochodu brutto, wza- 
miajc za zaniechanie przez kelnerów ściąganiu* 
od publiczności lO-prorer.towego dodatku za u- 
sługę. Kaiwiarze jednak wj płecaii kelnerom tyl­
ko 10 procent, a kiedy kelnerzy obecnie zażądali 
stanowczo 15 procent, kawiane uczynili to za­
wisłem od uzyskania nowej podwyżki - *n na 
potrawy i napoji. prz:,^zeiij w dniu dzisiejszym 
zaproponowali wprost kelnerom wspólną inter- 
woncyę w tym kierunku u kompetentnej wła­
dzy. Kelnerzy — jak nas informują — żądaniu 
temu odmówili, oświadczając, 11 nie entą dać 
lią użyć za narządzie przeciw publiczności.

Zaznaczyć należy, iż strajk obejmuje tytko 
kelnerów iw kilku pierwszorzędnych kawiar­
niach i cukierniach, natomiast w restau racy ach 
i mleczarniach oraz w  cukierniach i kawiar­
niach drugorzędnych, personal nie strajkuje. 
Kelnerzy restauracyjni bowiem, jako uczestni­
czący w  dochodach przedsiębiorstw o wielkich 
sumach obrotowych, zadawalają się procentem 
po 10 procent od dochodu. Bądź co bądz, trudno 
nie uznać racyi pracowników do otrzymania pel 
nego ich wynagrodzenia, należnego im według 
dlaiwtnego zobowiązmime pracodawców, — jak 
znów z drugiej strony trudno nie v.yraizić obu­
rzenia na zakusy kawiarzy, którzy waluzą z kel­
nerami o skórę... publiczności.

Mamy nadzieję, iż tych kilku kawifcurzy i cu­
kierników, o których chodzi, w zrozumieniu 
swego interesu wypływającego ze znośnego 
stosunku do płacącej publiczności, jak i  w inte­
resie normalnego trybu życia publicznego, — 
zechce niesmaczny ten zatarg jaknajryehle.l za­
łatwić, Kelnerom jednak należy przypomnieć, 
iż to ustawiczne ich strajkowanie i zakłócanie 
trybu życia codziennego już i publiczności ża­
le sd o porządnie za skórę i w końcu publiczność 
jak zdołała odzwyczaić się w lokalach od nale­
żytej i grzecznej obsługi, 'tek zdoła w razie ko­
nieczności — zrezygnować i z całej obsługi. A 
wtedy na teror — zamknie się... ale nie lokale...

Krakowskie restauracje bez jedzenia,
W  Krakowie w ostatnich czasach coraz bar­

dziej się zaczyna rozpowszechniać osobliwszy 
typ jadłodajni — restauracya bez jedzenia. O- 
ibecnie w Krakowie gdziekolwiek zajdzie nie­
szczęśn ik . skazany na restauracyjne odżywia­
nie się — do restaurccyi hotelowej „pierwszej 
klasy11 czy do jakiegoś kogutka trzeciej kJaiĄ 
— dostanie wólki, w ina, piwa, dla abstynen­
tów wody sodow ej, w ostateczności ja k ęś  p rze ­
kąskę, ale nic do .,o !id n ;go  poci jed zen ia . W e  
F ran cu sk im  z kuchn i m c dają  n ic  —  i. jak  z a ­

powiedział portyer „tak już na zawsze" — u 
Pollera jako jedyna potrawa na kclacyę szpa­
ragi (szczególnie godne polecenia dla artrety- 
ków), gdzieinuzicj znowu ,,purcyę“ łoswia, wiel­
kości palca — wielkiego palca, trzeba im od­
dać tę auraro iedliwość. Jeżeliś paskarz — zjedz 
jięć  porcyj takiej pourawy, zapłać i pochwal 
Pana Boga oraz dobrego restauratora —  jazeń 
nie. kładź się spać na głodno i niech ci się 
„śnią cygany"...

Żart na siicnę — ale talki stan rzeczy, ja*u 
jest obecnie w Krakowie,, przez dłuższy ożas 
trwać nie może. Krakowscyr. restauratorzy, ktO- 
iym  pa fis Iw owy ui-ząd walki z lichwą widocz­
nie zbyt pilnie „zaglądał do garnków11 i do ka- 
sy. wzięli na kieł, jak to mówią, i nie prowa­
dzą kuchni. Z drugiej strony i to trzeba stwier­
dzić, ze konjuukjiura, jaka się dla nich wytwo­
rzyła przy wciąż jeszcze obowiązującym starym 
cenniku potraw, nie jest zbyt pomyślna ani za­
chęcająca. Obie te strony wziąwszy objektjjw- 
nie pod rozwagę, musimy jednak stwierdzić, że 
przedewszystkiena cierpi na tem mihliczność, 
która nie ma co jeść. Jest bowiem, niestety, 
dość dużo ludzi, którzy muszą jadać w lestau- 
racyach i innych jadłodajniach publicznych — 
bądź slaaC, bądź przygodnie, jak np. podróżni. 
Ci wszyscy nie mogą nagle zaprzestać jeść, dl£> 
tego tylko, że pomiędzy magistratem a restau- 
ratarertąi wybucnło jattieś przewlekłe nieporo­
zumienie. W  imieniu interesu pubLcznego zą  ■ 
damy- stanowczo, aby mogistnat, po porozumie­
niu się z urzędem walki z lichwę i restaurato­
rami1, wy dał coprętteej nowy cennik potraiw, po­
nieważ dawny już teraz w niektórych pczy- 
cyach nie da się utrzymać; można np. dać ta­
kie ceny potraw w n arkach, ieide były przed­
tem w koronach, albo przyjąć jakąś inną za­
sadę. Ale z drugiej swropy także magistrat mu- 

[ si mocą swojej wladży czy autorytetu nakazać 
; kraicow.iitn restauratorom, aby zaprzestaH 

oo„kotu gości jedzących (pizy forytm.-auiu pi­
jaków) i nic przerabiali snvoich zakiaoow na 
typ niewiazia ny — jadłodajni bez jedzenia...
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NOC 24 KWIETNIA
sensacyjny dramat kryminalno-detektywiczny 

w 5 aktach

z G IO Y A N N Ą  T E Ą
artystką włoską olśniewającej urody 

PONADTO INNE OBRAZY

Chwila blełaca.
Kalendarzyk

Sw. Floryana 

Wschód słońca 5*12 

Zachód słońca 8 03 

Długość dnia lć ’0i 
TEATR IM. J U L  SŁOWACKIEGO 

Wtorek: „Miłosierdzie11.
Środa: „Pani Cnorążyna11.

TEATR „BAGATELA*.
Wtorek. . Jastrząb",
Śrcda: „Jastrząb11.

TEATR POWSZECHNY.
Wtorek: ..Kwiat paproci".
Środa: .Róża Stambułu",

OPERETKA W  I.OWOŚCIACH.
Wtorek: . Sybilla".
Środa: „Sybilla11.
W YKŁADY W  DOMU ARTYSTÓW (pL iw. Ducha).
Środa. prof. dr J. Flach: ..Żydzi w literaturze

polskiej".
KOLLEGIUM W YKŁADÓW  N A i KOWYCH. 

Rynek (Równy. Linia A— B L. 31.
Wtorek, prof. dr Józ. Flach .Salome w poezvi i 

sztuce".
Czwartek: Julian Tuwim „O futuryzmie".

o—•

Będziemy mieli lale gorące i suche
(m-m) Wiosna tpgoroczna była najcieplejszą wio­
sną od 1822 roku. Od 1G5 lat dopiero istnieją re­
gularne spostrzeże-nia metereulogiczne. W cza­
sie tych 165 lat tylko cztery razy zdarzyło się, 
że marzec był tak ciepły jak w tym roku- Ponie­
waż w tych latach po cieplej wLośnio przycho­
dziło zawsze gorące lato, więc przypuszczać na­
leży' że i teraz ^ze-kają nas w Iccie ui>a'ły i pra- 
vdopodobnie posucha
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Niespełnione nadzieje Czechów.
(k) Z ogromnym niepokojem spoglądają Czesi 

aa zwycięstwa oręża polskiego na Wschodzie, 
obawiając się zapewne, iż Polska także losy 
Śląska Cieszyńskiego zda ni© na plebiscyt, ale 
na szablę. WysiLaja się zatem, aby pod różnymi 
pozorami wzbudzić do nas nieufność w pań- 
stwacii zeeliodnicb. I tak „Czeskie Słowo” dono­
si „ze źródła dobrze poinformowanego" pod da­
ta 29 kwietnia, ż© w Polsce przygotowuje się 
przewrót komunistyczny ma dzień 1 maja- Rze­
czywistość zadała, już kłam czeskim domysłom 
i  nieusprawiedliwionym nadziejom.

Niemcy zaplata 90 miliardów w złocie.
(k) Pisma niemieckie donoszą z Genewy: We­

dług wiadomości; zaczerpniętych z prasy włos­
kiej, komfereneya w San Remo określiła ogólną 
sumę kontryhucyi wojennej Niemiec na. 90 mi­
liardów marek w zlocie- Sumę tę będą Niemcy 
wypłacali w zasadzie przez lat. 30 po 3 miliardy 
rocznie, wszelako każda raita mole uledz zmia­
nie stosownie do każdorazowej sytuacyi gospo­
darczej. Anglia znproponowała redulkcyę sumy, 
należnej kaalicyl tytułem odszkodowania wojen 
nego, na 50 miliardów, wszelako nie zgodził się 
na to Millonamd.

—o-

Śmierć w pogoni za kapeluszem.
(T) Wczoraj po południu pociągiem, zdążają­

cym ze Szczakowej do Krakowa, jechał Karol 
Chód o eh-a, podurzędnik kolejowy z© Szczako­
wej. Gdy pociąg dojeżdżał do Krzeszowic, Cho- 
dosze, który wychylił głowę z okna, wypadł ka­
pelusz. Chodoclia, nie namyślając się długo, 
wyskoczył z wagonu podczas pełnego biegu po- 
ciąlgu, ab1.- ratować swój kapelusz, a upadając

na tor kolejowy, doznał silnych obrażeń na ca- 
łem ciele, a nadto wstrząśni-enia mózgu. W  sta­
nie beznadziejnym odwiozło go Pogotowie ra­
tunkowe ze st-acyi krakow skiej (dokąd nieszczę­
śliwego przywieziono tym samym pociągiem), 
do szpitala powszechnego na oddział chirurgi­
czny, gdzie Chodocho niebawem umarł.

Zamach Essada - Paszy.
(k) Z Aten nadchodzi wiadomość, że zwolen­

nicy Essada-Paszy zajęli T iraua i obsadzili rząd 
albański Po ciężkich walkach zdobyto miasta 
Kayasa i Kroją. Oddziały Essada-Paszy kroczą 
Osa Durazzo,

o—

Oszczędna Francya.
Zakaz importu towarów luksusowych,

(m-m) „Joumial Officdel" ogłasza dekret rządu 
francuskiego, zakazujący importu całego szere­
gu przedmiotów luksusowych. W  motywach de­
kretu wskazuje się na to, że zarządzenie tego ro­
dzaju jest konieczne dla przywrócenia równo­
wagi budż©tu państwa i podniesienia waluty. 
W  dekrecie szczegółowo wymieniono towary, 
poodpadająee pod określenie „luksusowe". A 
wjflfsiniędzy inmemi zakazuj© się przywozu z za­
granicy perfum, futer, pończoch jedwabnych, 
sztucznych kwiatów, rękawiczek, klejnotów, 
drogich kamieni koronek itp.

o ■—
Austrya się zapija.

(m-m) W  austryackiem Zgro m adzen i u Naro- 
dowem poseł Hoelzel przytoczył interesujące cy­
fry odnośnie do konsumcyi alkoholu w Austryi. 
Oświadczył, że w Styryi rocznie pije się milion 
hektolitrów piwa. W Wiedniu przepi ja się dzien­
nie 350.000 koron! Mała Karyntya w jednym ro­
ku wydaje na napoje wyskokowe dwadzieścia 
milionów koron.

(T l POSIEDZENIE RAUT M IASTA odbędzie się 
we czwartek dnia 6 hm. o godzinie 5 popołudniu

(T ) M IANO W ANIA  W  P u U C Y I. Delegat p. Ga, 
łecki zamianował praktykanta tut. D yrekcji poli- 
eyj Stnisława Szapera dra Stanisława Kobielę i 
W ilhelm a Jędrzejowskiego Loncepistami w 10,tej 
klasie rangi.

Z TEATRU „BAGATELA" „Jastrząb" Croisctta. 
obudził na Wczorajszej prem ierze jaknajżywsze za* 
dowolenie publiczności, wypełniającej szczelnie w i­
downię teatru. Na niedzielnem przedstawieniu 
„Tw arzy  i maski' obecny był pan wicem inister dr 
Hcurich, który szczerze ujęty wykonaniem sztuki 
w yraził dyrekcyi swoje uznanie. N ie mniej zaęhwys 
ce ny by} pan w icem>np‘ r w idownią „B agate li" a 
urządzeniem całego gmachu. W ielostronna działali 
ność „Bagateli" tak dodatnio zapisana także w k ie­
runku w y c b o w a w r n  (w idowiska dla dzieci i mło, 
dzieży) jak i budzenia, kultury muzycznej (koncerty 
symfoniczne i poranki) spotkała się również 7. górą* 
cem uznaniem pana wiceministra.

M IECZYSŁAW  FRENKIEL W  KRAKOWIE. Zapo­
w iedziane występy znakomitego warszawskiego ar, 
tysty Miecz. Frenkla odbędą się w  „Bagateli" z 
końcem bieżącego miesiąca. Na występ pierwszy 
wybrał artysta kierując się życzeniem  autona p. 
M ieczysława Fijałkowskiego najnowszą jego sztukę 
pt. „Pan poseł". W7 komedyi tej wystaw ionej ostał, 
nto w  warszawskim teatrze „Rozm aitości" kreował 
Frenkiel rolę tytułową. W ystępy Frenkla na scenie 
..Bagateli" wyprzedzą prem iery K iedrzyńskiego pt. 
„Pocałunek w ojny" oraz Flersa i Cajillavet‘a  ..Zako, 
chani".

WIECZÓR ARTYSTYCZNY, pod protektoratem  
W P . Profesorowej W alerowej Jaworskiej i Generała 
Sjmona. odbędzie snę dnia lż bm. w sali Saskiej ;'nl. 
św. Jana). Łaskawy udzia} w  wieczorze przyrzekli: 
pp. Ada Zbigniew iczówna. artysta teatru miejs. Ta, 
deusz Białkowski. Krakowskie Tow . śpiewackie 
„Echo", profesor Stanisław Lipski, artysta teatru 
m iejskiego dr Zygmunt Nowakowski, artysta Sta­
nisław Poleński. profesor W ładysław  Śyrew icz i 
profesor Bolesław W allek ,W alew sk i W  produk, 
cyach tanecznych wystąpią Zosia Kowalikówna i 
Anielcia Chruścińska, najmłodsze uczenie® p. Ko- 
sz.utskicgo. Orkiestra 2 pp. Strzelców Podhalańskich 
odegra rnpsodyo góralskie. Początek o godzinie 8.30 
w ieczór. Bilety wstępu za zwrotem zaproszenia Mu, 
rek 30.— , dla młodzieży akadem ickie7 iednoroez, 
nycli Marek 15. Dochód przeznaczę:: powiększe­

nie funduszu budowy Domu Akadem ickiego dla Słu* 
chaczek Uniwersytetu Jagiellońskiego.

ZAKAZ U D ZIAŁU  MŁODZIEŻY W  KWESTACH  
PUBLICZNYCH. M inister W yznań Religijnych i O* 
świecenia Publicznego rozesłał do dyrekcyi szkół 
powszechnych, średnich i zawodowych następujące 
rozporządzenie w spraw ie udziału m łodzieży szkol­
nej w kwestach ulicznych. Ponieważ udział m łodzie, 
ży  w- kwestach ulicznych oraz (po domach prywa, 
tnyc.h i lokalach publicznych) obok pewnych stron 
dodatnich przynosi bardzo w iele poważnych szkód 
wychowawczych, co zostało w  sposób n iewątpliwy 
stwierdzone, wydaję niniejszem zakaz udziału m ło­
dzieży szkolnej w takich kwestach.

Ł IC H W a  W MASARNI. Jeden z naszych czytel, 
niików aoniósł nam. że w sklepie masarskim Zofii 
P igu lak w  Rynku Podgórskim  zapłacił za k ilo  sło, 
niny 132 korony, chociaż ustalona cena wynosi 80 K.

(T ) DZIŚ SĄD DORAŹNY odbędzie się przed try ­
bunałem wojskowym  przy ul. Montelupich przeciw 
0,ciu bandytom i  ich hersztowi D ihlow i oskarżonym 
o liczne rabunki i  morderstwa. Rozprawa potrwa 
zapewne kilka dni z powodu dużej ilości świadków 
sprowadzonych z kilku powiatów.

(T ) JAK DUDA I  JEGO TOW ARZYSZE SKRADLI 
GUM£. W czoraj aresztowano Stanisława Dudę 1. 36 
szewca. P iotra Sady‘ego i Maryana Pizon ia 1. 26, 
pod zarzutem kradzieży koła samochodowego .z gu» 
mą wartości 20.000 K  na szkodę p. Seipn. Złodzieje 
ukryli zdobycz na placu powystawowym gdzie zo­
stali wyśledzeni i aresztowani.

(T ) UCIECZKA W IĘ ŹN IA  Z BARAKÓW  W  DĄ, 
BIU, Onegdaj z baraków dla internowanych w  Dą, 
biu zbiegł Bela Rozawelgy poddany węgierski, prze­
ciw  któremu odbywa się śledztwo o szpiegostwo i
OSZUSt W£L

(T ) POD ZARZUTEM SZPIEGOSTW A aresztowa, 
no wczoraj 43,letniego handlarza bydła z Krosna 
Mojżesza Breitowicza.

(X ) ARESZTOW ANIE W ŁAM YW ACZY . Wczoraj 
aresztowano pod zarzutem włamania się do sklepu 
Brygidy Cukier przy ul. Basztowej 1. 12 (gdzie skra­
dziono w iktuałów  wartości 14.000 koron) Ignacego 
W ielgusa 1. 28. Karola Rybickiego 1. 31. i  Michała 
Babraja 1. 27.

SKŁADKĘ W  Adm in istracji naszego pisma zło, 
żono: na &eh plebiscytu: Szkoła L I im. Król, K in , 
gi w  Podgórzu Mk 73.70. Urząd cłowy w Krakow ie 
przez p. Arona Judę K om a Mk 35, Mojsia Sznapka 
z Cieszyna Mk 21. Dzieci szkolne z Rudny W ie ilk ie j 
Mk 28. Dzieci szkoły męskiej w  Leżajsku Mk 33. K. 
Oświęcimska jako nieprzyjęte honoraryum od adw. 
dra Rowińskiego Mk 35. —  Na Zielone Święta dla 
żołnierza w polu. Szkoła L I  im. Król. K ingi w Pod­
górzu Mk 99.80. K. Oświęcimska, jako nieprzyjęte 
honoraryum od adw. dra Rowińskiego Mk 50. Keb, 
nerzy kawiarni „Monopol" w Krakow ie zebrane m ię­
dzy gośćmi Mk 97. —  Na dar Narodowy dla NaczeL 
włiea Piłsudskiego: Sklepik uczniowski przy prepa, 
rardzie  nauczycielskiej w Miechowi© (25 proc. czy, 
stego zysku) Mk 33.60. —  Na pomnik cmentarny 
męczenników Kosaczowa (Kołomyja): Szkoła L I im. 
Król. K ingi w Podgórzu od grona nauczycielskiego 
Mk 21 —  Na pogorzelców: Moisia Sznapka z Cie, 
szyna Mk 7.

Zaparcie  n dzieci- Niiohygieiiicziiic odżywianie 
dzieci z&wsze powoduje u nich zaparcie. Dlate­
go też przystępując do vva.lki z tem cierpieniem, 
•należy przedewsizystkiem dbać o dobre warunki 
hygieniczae w ogólności, a. osobliwie zaś pamię­
tać o hygionie kiszek. Należy dziecko przyzwy­
czaić do regularnego oddawania stolca. Dla o- 
siągmęcia codziennego wypróżnienia trzeba sto­
sować Kaskaryiie (Cascarine Leprince), która w 
tych razach oddaje wyśmienite'usługi. Środek 
ten tnoże być stosowany codziennie przez dłuższy 
czas bez najmniejszej obawy, w dawkach nieco 
mniejszych, np. w ilości 1 pigułki wieczorem 
podczas jedzenia..

NADESŁANE.

Z ę b y  s z t u c z n e 1133

nawel połamane, kupuje T. CzyAski, Kraków, Zybliklewiczs 15
’ oficyna iii. piętro na prawo. Za ząb płacę od 2 0 —50 

koron. Za złote mostki i korony najwyższe ceny. Za­
miejscowi mogą przysyłać pocztą.

SalonOzie! Szli
Kraków, ul. św. Jana 3. Tel. 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. 846

K i i T t a t i  Polskiej LofBiyi Klasowi
dnia 15 i 17 maja b. r.

Główna wygrana M i l i o n  Marek
Losy po 10 M. za ósemkę do nabycia w Polskiej Loteryi 

Klasowej Kraków, Kraków, Karmelicka 10.

(Dom Bankowy Leopolda Brandstattera i Spółka).

W A G I  I W A Ż K I  aptekarskie
(ulepszony system holenderski) 

nadeszły 
STANISŁAW BARAN i Ska 

Kraków Sławkowska 6.
Cany umiarkowane! 1145

Ubrania
z własnych, w wielkim 
wyborze materyałów, 
jakoteż z powierzonych 
wykonują po cenach 
możliwie przystępnych

firm a

Hojtasz 
i Wołkowicz

Kraków, Podwale 5.
Telefon 3346. 773

Zakład pogrzebowy Onufrego Fiut?
w Krakowie, ul. Grzegórzecka L. 7

zaopatrzony we wszelkiego rodzaju trumny, przybory 
| kompletne wyprawy dla zmarłych. Urządza pogrzeby od 
najskromniejszych do najokazalszych; załatwia wszelkie 
formalności, przeprowadza ekshumacje i przewozi zwłoki 
do wszystkich miejscowości po cenach umiarkowanych 

i przystępnj-ch. Poleca się Szan. Publiczności. 999

Rekonstrukcya gabinetu odroczona.
Powodem nieobecność Naczelnika i wypadki ua froncie.

W arszaw a  (teł. M.). Nieobecność naczelnika 
państwa w Warszawie i rozgrywające się wy­
padki aa froncie usunęły na razie z porządku  
dziennego kwestyę przesilenia gabinetowego. 
Zw łoka  ta nie oznacza Jodnak bynajm niej pozo- 
S'n-vi?nia 0’jccnerc, stanu rzeczy.

Piastowcy. godząc się na odroczenie rok on - 
st.rakcyi gabinetu, brali przedewszystkj cm pod 
uwagę owe dwa wymienione na wstępie momen 
ty. W  tym duchu rozumieć należy uchwało Klu­
bu Dolskiego stronnictwa ludowego o potrzebie 
rekonstrukcyj gabinetu w e w łaściw ym  czas;c. 
Poważne koła poselskie kładą jed n ak że  nacisk 
na tę oko liczność, żc niedopuszczalno?”, 'orf po­

wtórzenie sytuacyi, wyłonionej po dym lsyi ga­
binetu Paderewskiego, kiedy m inistrow ie dłuż­
szy czas pełn ili sw oje obow iązki in  statn demis- 
sionjs, równocześnie zaś toczyły się konferencyc 
o otworzenie w iększości i  dokonywały się targi 
o teki m inisteryalne. Fata lną przysługę sprawie 
konsolidacyi stronnictw sejm owych, s tron iących  
od warcholskiej taktyki związku ludowo-naro- 
do w ego, oddał konfł kt, który rozegrał się na °*  
statnjem  posiedzeniu sejmówem m iędzy ma1* 
sznikiem Trąinpozyńskim a prupą Wyzwoleni®: 
n.a tle w n iosku , d om aga jąc  ago sti* p rzysp iesze­
nia prac nad k o n s ty tu c ją . T h u gu tow ey  n ie grz®* 
sza co prawda zbytn iem  v . y r b  en iem  poljtyc2'



Numer 122 „GONIEC KRAKOWSKI'1 &it. 'i
■ M W  1

netm, oni nie zdołali jeszcze przyswoić sobie me­
tod parlamentarnych, co odbija się zresztą, także 
i w oełffl/tniem ich oświadczeniu, pelnem inwe­
ktyw pod adresem stronnictw innych. Ale mar­

szałek Trąmpczyński powinien był znaleźć mo­
dus vivendi, który uniemożliwiłby sccesyę ca­
łego klubu z posiedzenia Sejmu w obronie tak 
popularnego hasła.

Bytom (tel. wł.). W dniu wczorajszym zama- 
aidfesŁował Górny Śląsk raz jeszcze swój płomień 
ny patryotyzm. Wszędzie cobyły się uroczysto­
ści i olbrzymie pochody.

W  Katowicach brało w pochodzie udział 195 
tysięcy osób, w Bytomiu 30.000, w Hucie Króle­

wskiej 25.000, w Rybniku 50.000, w T a rn ow sk ich  
G órach  30.000 i t. d. Entuzyazm ludność: jest 
olbrzymi.

W  Raciborzu i Opola (Uszło dc krwawych 
zajść.

| Z w i i  sensasyjny proces polityczty.
Warszawa (tel. M.). Redaktor ,Gazety 4 tH f

dziądzk’ej“, Kulerski, zaskarżył redakcyę „Ku* 
ryera Poznańskiego" zj przedruk artykułu z
„G aze ty  W a rs za w s k ie j" ,  w którym Kui«r*Kio- 
mu zarzuceni kccszachty z Niemcami w (in lit  
w o jn y , i ; „ c i>3 ic .i budź; w ie lk ie  za in te resow a ­
n ie  w świec o p .lity c zn y m , pon iew aż oczeku ją  
pow szech n ie  u jaw n ien ia ) n ie jed n ego  doku m en ­
tu, cłr i$-eząe.'$o polityki polskiej w czasie wojny.

I  t lw w w syte i iwfewst! w nowymgmeonii,
Ił41.'. Dzisiaj po i olu.inju o godzinie 

u-..'j % iSkwo;. '.n pn;i iiii sejmów ym cdhyio się
uroczy.'-'w 
hi.zirnitii

s en atu Wszrchni' tana

dlc.
i-!.. f.\ oilehraicia lego gmachu

iHw i f i  u.

Zabici
Racibórz. (PAT) Oo pochodu 3-go Maja sta.

nęło 20 tysięcy osób, sztandarów naliczono 50.
Zorganizowane bandy niemieckie rzuciły się 

na pochód. Zielona polieya dobyła białej broni 
i nie chciała dopuścić manifestantów do komi- 
»yl koalicyjnej, poczom Ponacy wrócili pod o- 
.łoną włoskich żołnierzy do gmachu „Strze- 
tna“, teoz w pobliżu misyi koalicyjnej przyszło 
Au bójki z Niemcami, przyczem raniono 8 Po* 
laków, a 1 z członków Sicheiheitswehry został 
podobno zabity. Polieya aresztowała Polaków, 
którzy szli w mundurach wojskowych.

Bytom. (PAT) Pod czas wczorajszych zajść w 
Raciborzu zabitych zostało trzech Niemców, je­
den członek Sicherheitswehry, jeden żandarm 
1 jeden cywilny. Z Polaków jest kilkunastu 
rannych, w tern kilku ciężko.

i ranni.

Terror pruski szalał również w Opolu.
Bytom (PAT) Władze koalicyjne udzieliły po­

zwolenia na odbycie obchodu rocznicy Trzecie­
go Maja w Opolu. Mimo tego Sichorheitswehr 
wezwała napływających z okolicy Polaków do 
rozejścia się. Użyła ona przytem broni rzeznej 
przycaem było kilkuniatsuu rannych. Bojówka nia 
miecka wraz z Sicherheitswehr udała sŁę na- 

j stąpnie do konsulatu polskiego, gdzie usunięto 
1 godło polskie, które następnie Niemcy rzucili 
! do rzeki. W napadzie tym brali udział żołnierze 
. niemieccy przebrani po cywilnemu, których 

sprowadzono pociągami dając im bezpłatny 
przejazd. Podczas napadu na konsulat polski 
był obecny w konsulacie pułkownik angielski 
Parcival, który stwierdził, że stroną atakującą 

j byli Niemcy. W’śród robotników zapanowało 
wielkie wzburzenie.

3 Maja w Warszawie.
W Ł K i i i * a .  (T r ie r .; św ię to  T rze c ie g o  Maj. 

skup im  ta „ iu-tliio.-i: >t u :a zow y  pod s z la o d a ra . 
m i u „iodo\ , \ m i. i i o l i c a  m ia ła  od św ię tn y  w y ­
gląd. sk lep y , rcs aurac\c i k a w ia rn ie  b y ły  za­
m kn ięte . T ra m w a je  ni? ku rsow a ły  od god z in y  
9 iu jiy  Jo u pin pom oiiu i. W  pochodzie wzięło 
udzia ł Kiiks.-isct tys ięcy  ludzi. W b rew  zapowie- 
dziont n iek tórych  d z ien n ik ów  warszawskich 
naczelnik państw a n ie  w z ią ł u dzia łu  w  poch o­
dzą;, zai-i/.yn a » j  op ę tacyam l n a  fronc ie .

    ' T n .  V........  ' jęi

Katasimfa K0!8jewe w Briectawifc
Praga PAT; Z Bizecławy donoszą, że dzjsaej-

szej nocy u wjazdu na dworzec kolejowy w 
Brzeclawie wykoleił się pociąg pospieszny kur­
su jący między P ra g ą  a Boguniinem. Prawią 
wszystkie wagony zostały silnie uszkodzoną.
Wśród podróżnych nie było wypadku.

Bolszewizm W Czechach wyrasta W siłę I Koalicya, a traktat z Węgrami,
Praga. (PAT) „Prawo Lidu" omawia ostatnie 

obrady czeskiego socyalno-demokratycznego 
kongresu, który się odbył w Pradze 28 i 29 
kwietnia. Dziennik wskazuje, że w toku obrad 
Okazało się, iż w partyi socyalno-demokratycz. 
nej wytworzyła się bardzo silna grupa komu- 
ulśtyczna. Wogóle od pewnego czasu w obozie 
sooyaAnoddemokratycznym zarysowują się sil­

nie radykalne prądy. Grupa komunistyczna po­
wzięła ostatnio uchwałę, aby utworzono rząd 
wyłącznie socyalistyczny, gdybym ześ do tego 

i radiu wszedł choć jeden zastępca kół burżuazyj- 
nych, socjaliści m.iją się wstrzymać od udzia­
łu w rządzie. Dzienniki umiarkowane są silnie 
zaniepokojone tymi radykalnymi przejawami 
w obozie socyalistyeznym.

Fatalna sytuacya gospodarcza w Czechach
Atak sccyaiistów na rząd

Praga (PAT) „Prager Tagblatt" donosi, że na i 
posiedzenia zarządu partyi socyałna-demokra- ; 
tycznej ostro atakowano rząd i zarzucano mu, ’ 
te jest winien katastrofie aprowizacyjnej. Rząd 
Łomierza w najbliższych dniach peduiuść silnie 
eony chleba. Partya zwraca się przeciw terau 
wskazując, że musi to spowodować silne pod­
wyżki płac- Równocześnie wezwano rząd do 
emiany polityki gospodarczej, która musi do­
prowadzić do katastrofy.

Także inne pisma czeskie donoszą o sakiem 
w .zburzeniu ludności ze względów aprowizacyj- 
hy ck. „Niarodni Polityka" podaje, że w Chebie 
*000 robotników, którzy od dłuższego czasu nie 
dostawali chleba zaczęło strajk i ruszyli pod sta 
Ôfctwo gdzie demonstrowali. Ponieważ starosta 

nie mógł demonstrantom udzielić żadnych uspa 
kajających zapewnień, rozpoczęła się plądrowa­
nie w calem mieście. Obrabowano szereg sklepów

I. — Rozruchy w Chebie.

Fiasco czeskiej pożyczki premiowej.
Ubeżec (PAT) ..Reichenberger Ztg.“ donosi, ie 

czeska pożyczka premiowa dosięgła Sumy za­
ledwie 250 milionów koron. Ponieważ dzienniki 
czeskie poprzednio podawały- o wiele większy 
sukces tej pożyczki, Iłómaczą to obecnie w ten 
sposób, że czyniono to w celu propagandy.

Zalesienie centrali dewiz w Czechach.
Praga (PAT). Centrala dewiz została zniesio­

na. Równocześnie utworzono giełdę efektów i 
walorów. Giełda praska na raiz.e nie notuje ma­
rek polskich.

Dalsze rokowania gospodarcze 
między Austryą a Czechami.

Praga. (PAT) Dzisiaj przybyła tu delegneya 
rządu austryackiego celem kontynuowania ro­
kowań gospodarczych austro-czeskich.

Ofiarę zajść padło życie 2 osób.
Warszawa. (Telef.) Na dworcu Brzeskim w 

Warszawie rozegrały się wczoraj ubolewania 
8odne zajścia, które pociągnęły za sobą śmierć 
lennego żandarma t jednej osoby cywilnej. Żoł- 
^erze 63 pp. poznańskiego jadący na front 
'''ĆL:di sję %v awanturę ze znajdującymi się na 
^ o rc u  kolejowym kilku żydami, przyczem jo* 
"•tygo i nich niejakiego Rothberge z Włodawy 
^Rurbowali tak ciężko, że zmarł wkrótce, 

rzeęiw żołnierzom wystąpiła straż kolejowa, 
lóra zaalarmowała także żandarmeryę. Żan- 

. a‘rrni zaaresztowali 24 żołnierzy poznańskich.
któiir®y uczestniczyli w ekscesach i umieścili

! ich pod strażą na dworcu kolejowym. Żołnie­
rze dowiedziawszy się o tern usiłowali odbić 
więźniów, a następnie gdy straż kolejowa nie 
dopuściła do tego, rozsypali się w tyralierkę i 
poczęli ostrzeliwać budynek "stacyjny. Padło w 
ten sposóib do tysiąca strzałów. Od strzałów 
tych zginął żandarm Zygmunt Horgel. W tym 
czasie przybył z miasta samochodem oddział 
wojska z karabinem maszynowym, który poło­
żył kres walce. Uwięziono dalszych 10 spraw­
ców ekscesów. N a  m ie jsce  z jechał p rok u ra to r  
wojskowy z sędzią  ś led czym  i rozpoczą ł za raz 

j śledztwo.

Lyon i PAT) Radio. Konfercncya ambasado­
rów  odbyła  1 m aja  posiedzenie w obecności Ju­
liusza Gambona i uchwaliła wręczy odpQwUo| - 
kcałicyi i delegatom węgierskim acwturigk* 
P o zw o liła  również ńelegucyf tej na fwlokę H* 
dniową celem powzięcia pcstancwiania *  kwe* 
styi traktatu pokojowego. Konfereacya. rozpa­
tryw a ła  następnie zakres działania różmych kó- 
misyi dla oznaczania granic, a mianowicie ko* 
m isy i dla granic między Polską a Niemcami f  
takiejże komisyi aus tro - węgder sit jej. Horprtry- 
wano nadto kiwestyę, czy można sprzedawać 
Nemcom cywilno statki nad powietrzne. W  tynj 
względzie nie powzięto żadnej uehwały.
i ■—u i « w w ę —— w —— i m —

„iTowe mieszkanie" Wilhelma.
. Poldhu. (PAT) Rząd holenderski poetanowil 
; przesiedlić byłego eesaiza niemieckiego 4o Do* 

orn w prowincyi Utrecht.

l’o zamknięciu kroniki.

I tfu itHistia Heuncba w Mrnit.
Kraków, 4 maja.

W (juniedziiałek o godz. 9 rano swiedt ł wice­
minister Dom Matejki, gdzjo złożył na ręce kus­
tosza p. M. Szukiewicza 500 marek na zapo­
czątkowanie funduszu na przywrócenie dawue- 
go typówęgo dla Krakowa artystyczn. wyrgłądu 
sieni w tym domu. Następnie wziął udział w. 
pochodzie narodowym na Wawel. Korzystając 
z zetknięcia się z japońskim delegatem międoy- 
mirodowej komisyi plebiscytowej w Cieszynie, 
p. Yama/da, p. wiceminister zwrócił jego irwayą 
na wysoką wartość znajdujących się w Kjfk- 
kowie zbiorów' japońskich i na ton temat prze- 
prowadzili z p. Tamadą dłuższą rozmowę. Pto 
odbyciu konferencyi piriasowej, która ;trwała od 
godz. 1 do 4 p. wiceminister udał się o godr 6 
do Bronowie, aby złożyć wizytę delegatowi mi­
nisterstwa sztuki i kultury na Małopolską, a •< 
hecnemu prezesowi krakowskiej Rady sztuki 
p. Wł. Tetmajerowi. Wieczorem p. wioeminiater 
był obecny na przedstawieniu w teatrze m . 

i Slowiaickiego, wreszcie udał się na raiut do Tow. 
sztuk pięknych.

C zyta jc ie
Zycie i Powieść**

najpopularniejszy dwutygodnik 
ilustrowany.
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U0TRZE3. Y  pomotnlk fryzyer-
■ i ski wol i y  od w ojska ..a od- 
pow iedn iem  w ynagrodzeniem  
Zgłoszen ia : Księgarnia J. Ma­
słow skiego w  M iechow ie. J129

CŁU/7CA, dobra kucharka. 
®  m ogąza rów n ież sprzątać 
w poko ja-h , z dobrem  pt le ­
ceniem, potrzebna, o i i  maja 
do bezdzietnego małżeństwa. 
Zgłoszenia od  godz 3 popoł. 
ni. Bonerowska 8 parter W. S 

m~»i ;

a »  ww«j&ac,BH«;uaaB o n i i w w  *  m
e

k A iA «  i A

Sukna
Szewioty

Kamgarny
poleca firm a  992

• . m I I  »

Kraków, Podwale 5.

Ważne dla Kupce w i Kółek rolniczych* i
S w l e ł y  t r a n s p o r t  n a d s z e d ł !  I

| Płccienka, zefiry kolorowe i t  d. Poń- J 
3 czochy damskie i dziecinne czarne *

Ii białe oraz różne przy bery do szycia.
0s fcjfSko hurtów:.a. 447

j  F .  b r a k ó w ,  Ł o b i o y s k a  12. !•  KS5 rwmi/* T  BO

Biuro TiiCfr,liczno-Ha Jlowe

fisz. 0. KALWABYJSKi
w Warszawie, ul. Wilcza 31, tel. 272-92.

W Ł A SN A  W ALCO W N IA  
I O DLEW N IA  M ŁTA L I

poleca zawsze na okładzie duży w ybór blac1? 
mosiężnych, miedzianych jak  rów n ież drut mie­

dziany i mesięź ly. 1124

ca KlirNO I SPRZkDAi METALI. C3

ŚWIERZB
leczy radykalnie Maść

„Scabioform-Orański^ |
prcwliprt. rarm. I. Orańsideo-o. 1112

Mocniejsza dla dorosłych i łagodniejsza dla dzieci.

Nic plami bi< lisny. Me przyjemny zapach. 
Podczas wcierania łatwo wchłaniana jest 

przez tkanki ciała.
Po skoń-zonej kuracył łatwo daje się zrr.yć wodą.

Sprzedaż w aptekach i shladć.ch aptccz yefc

9

I

„PHILATELIA"
Kraków, Brddra 10

Kupno i  sprzedaż m arek  po- 
V >  prtowycii 999

BSaalnga
z fab ryk i A . Fross-Btissingn, 
W iedeń  X X , N ord w es ib a lin - ' 
straese 53, do natychm iasto­

w e j dostawy. 

KJeneralneprzcdstaw icielstwo: 
jfirm, .Ul IUSZ WEISS, Lwfiw, 
Potockleco r 6. Ad res  telegraf. 
Raiłweiss, L w ów . 1142

vll'^ i . ie  dla PT. Kupców i Kół roinicz.

Fabryczny skład przedwojennych sznurowa­
deł nioianych do obuwia w różnych gatun­

kach po cenach fabrycznych poleca firma

I. V O G ELFA N G
K r a k ó w ,  K r ą k o w m  3 .

Kroju i szycia
wyuczam  najdokładniej Pan ie i Panienki nawet zupełnie 

z szyciem  nieobeznane

w Szkole kroju i szycia „Józefina", Ułuya V..
Kurs, obejm u jący rysow anie, m odelow an ie i szycie, rozpo­
cznie się 4 m aja 1920. Tam że w sze lk ie  form y podiug 

w ziętej m iary. D la zam iejscow ych  m ieszkanie. 1540

HURTOWNY SKŁAD
POD FIRMĄ

"4 7 ®

w KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9

POLACH PT. KUPCOM I KfitKOI lOlttlCZYIK: i
^ończouhy, Skarpetki, Rękawi­
czki, Zefiry, Płótna, Sżerłyngi, jj
Nici, Bawełnę, Przędzę itp. artykuły. I

KAŻDEGO TYGODNIA NOWE
TRANSPORTY TO WARÓW. 1023

A

,KresyA *
B | i L i  « i p  j r  we Lwowie, Pańska 3
wysyła w połowie maja b. r. swoich 
reprezentantów do Ameryki i przyj­
muje wszelkiego rodzaju z l e c e n i a .  

Zgłoszenia na zachodnią MałopolsKę przyjm re
Filia firmy „KRESY", Kraków, Blich 6, I p.

Kntwsft Tm m ama i fadnwania Futer
Spółlu z ogr. odp.

Kraków - Podgórze, Kąc.k 17. Telefon Nr 3562.

Z a w ia d o n » jt tn Ia t  1044

K. Z. F. roznoczynają  w ypraw ian ie  i farbow an ie 
S K Ó A E K  U S IC M  na kolor czarny (alaska) od dnia 

25 kw ie tn ia  r b. Farbow an ie trw a 6 tygodni.
DYHEKCYA.

Maszyny do pisania i rachowania
nawet zupełnie zniszczone 847

przyjmule do gruntow nej n apraw y i  czyszczenia 
pierwsza w Bnlleyl Pracownie dla naprawy maszyn biuro­
wych. W ykon an ie  dokładne, p red k io i pod gwarancyą.

W. KEYrlA, mechanik, Kraków, Floryańska 3.

POWSZECHNY BANK KAE0YT0WY S. A.
O D D Z IA Ł  KRA K O W S K I
R y n e k  g ł ó w n y  35 , K n y i z t o f o r y

poleca się ac przeprowadzania wszelkich transakcy. bankowych na najkorzystniejszych
warunkach.

W  szczególności p rzyjm uje do jak  najlepszego oproconto ran ią  w k ładki na książeczki oraz na rachunki 
bieżące, uskutecznia przekazy na w s-e lk io  m iejsca w  kraju i za granicą, przeprow adza w inkulac. e

i inkaso dokum entów  przew ozow ych . 1090

K A N T O R  W Y N 1 A N Y
kupuje i sprzedaje po najdokładn iejszych  kursach dziennych  pap iery w artościow e, 
walut.- i dewizy, w ykon yw a  jak  najlepiej zlecenia g ie łdowe, wymienia kuponyT t  d.

Bank przyjmuje już obecnie wpłaty na nowe PO LSK IE P O Ż Y C Z K I P A Ń STW O W E 
oprocentowując je. po 5°/o od dnia opłaty.
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BANK HANDLOWY W WARSZAWIE
ODDZIAŁ KRAKÓW

ul. Wiślna Nr 3.

Przyjmuje zaoisy na d ługo te rm inow ą  i krótkoterminową

57. POŻYCZKĘ PA Ń S T W O W A * r. 1920
na oryginalnych warunkach ogłoszonych pi zez Ministerstwo Skarbu.
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Wyda-yoa: V  zaotopstwle SyOlki Wydawoiczer .Kd.ioz1* J. Eocaiski. — Redaktor odpowiedz. WIOl /. stryckazoki — Drak. Lądowa K rok .* ’


